
r ,, 
' 
~-

„ . „ .. .ol 

Cnt llWln rł. 3 PROLET ARlUSZE WSZYSTKICH lffi..A.JóW Ł4C.ZClB 51$! W 5 rocznicę zwycięstwa 
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12-TYSIĘCZNA ARMIA 
korespondentów robotniczych i chłopskich 

walezy o pokój, post~p i socjalizm 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskieg• 

na: zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopski® 
Podsumowując tę bogatą. dyskusję, 

chciałbym podkreślić olbrzymi dot'o 
bek, którego wyrazicielem jest dzi· 
siejszy zlot, dorobek naszej prasy, 
polegający przede wszystkim na 
tym, że powstała i okrzepła 12-tysię 
czna armia ludzi, związanych z ma­
sami, bezgranicznie oddanych spt'a­
wie klasy robotniczej, sprawie na­
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków naszego życia codziennego. 

Tow. Stalin kiedyś mówił, że ko­
respondent ll'obotni.czy winien ikształ 
tcwać robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem. 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój 
wiary, na nastrój pewności siebie. 
Poczucie siły, które przenikało wa­
sze wystąpienia, wysoki pozlom 
świadomości, któryście tutaj zade­
monstrowali - to w szystko wskazu 
je, że nasz korespondent staje się 
twórcą i ·wyrazicielem nowej robot­
niczo - chłopskiej opinii publicznej. 
{oklaski). 

Ogromna rola korespondenta ro• 
botniczego i chłopskiego - jak wy­
nika z waszych wypowiedzi - pole 
ga na tym, że z pism naszych, z na 
szych dzienników, z naszych tygod 
ników jeszcze w większym stopniu 
czynicie organiza torów. Dzięki 7.jawi 
skom, które dostrzegacie u siebie na 
miejscu, dzięki waszym sygnałom, 
które da.jecie prasie, pomagacie nam 
zwalczać ob,iawy zacofania i przy­
ś1>ieszać wszelkiego rodzaju sprawy 
produkcji. · 

Wasze notatki, wasze sygnały przy 
śpieszają załatwienie wniosków ra­
cjonali7.atorskich. Dzięki waszym sy­
gnałom ogół robotników dowiaduje 
się o nowych formach współzawQd­
nictwa, dzięki waszym sygnałom za 
pałają się światła w t>si~lach 
robotniczych, włączane są do sieci 
świetlnej PGR-y. 

Demaskuiemv 
wrogów klasowych! 

Wasze sygnały demaskują, ujaw­
niają. i izolują wroga klasowego na 
wsi - bogacza wiejskiego, odsłania 
ją jego metody wobec chłopa mało 
i średniorolnego, w walce kulaka ze 
spółdzielczością produkcyjną. Was7.e 
sygnały zdzierają, maskę ze zło.dzie­
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naszych 
spółdzielni, do naszego aparatu gos 
podarczego. 

Ten ogromny przekrój spraw, któ 
ryście w dwudziestu kilku wystąpic 
niach sygnalizowali, wskazuje, jak 
wielką siłą jest i jak wielką silą bę 
dzie sprawa rozwoju koresponden· 
tów robotniczych i chłopskich. 
Właśnie dlatego, ze jesteście powo 

łani, by codziennie działać orężem 
krytyki i samokrytyki, na tym zlo· 
<·ie, widząc wszystkie osiągnięcia i 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska 
li, trzeba, ażebyście również dojrze 
li i braki. które zaznaczają się w wa 
szej pracy. 
Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra 

sa robotnicza i chłopska. już jest do 
statecznie przekonywająca, dostęp­
na, konkretna w ujawnieniu proce· 
su tworzenia się nowego· życia. jak 
I w krytykowaniu tych wielu niedo 
~ciągnięć, brak ów, pozostałości kon· 

senvatyzmu i biurokraty7'IDu - to 
należy odpowiedzieć, że ieszcze nie. 

Nas7.a prasa. mimo niewątpliwy(\h 

sukcesów jeszcze tej ostrości, któ· 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg· 
nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia­
niu naszych brak6w, nie ma. 

Trzeba powiedzieć, że jeszcze nasli 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia. 

O osiągnięciach trzeba pisać, trze­
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 

Wasza rola wymaga, ażebyście o­
bok, żywego, przekonywującego, po­
rywającego pisania il osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunko· 
wali się do braków i tym samym 
pomagali w ich. przezwyciężeniu. Za 
gadnienie polega nie tylko na tym, 
aby krytykować dYrektorów, kryty­
kować naczelników, ale i na tym, 
aby krytykować, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata robotnika, który 
znajduje się jeszcze pod obcymi wply 
wami, który jeszcze hamuje w pew 
nym sto.u, chociaiby z powodu 
absencji, nasz marsz naprzód. 

Charakterystyczne dla obecnego 
etapu naszej walki klasowej w kra­
ju jest to, że obok coraz bardziej 
zaostrzającej się walki przeciw wro 
gom klasowym, przeciw bogaczom 
wiejskim, przeciw kapitaliście miej 
skiemu, Juź rozbitemu, ale jeszcze 
nie dobitemu, m'llsimy toczyć codzien 
ną walkę, walkę przeciw uleganiu 
przez zacofaną część robotników, 
chłopstwa pracującego oraz pracow· 
ników umysłowych obcym nawy­
kom, dążeniu do działania według 
szkodliwej zasady, ażeby od państw3 
jak najwięcej ut'wać, a jak naj· 
mniej państwu dać. 

Na sali jest większość korespon­
dentów robotniczych, reprezentują· 
cych bezpośrednio fabryki, z tych fa 
bryk, piszących do naszej prasy, jak 
również wyda.jących w swoich fabry­
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
bryczne drukowane. 
Wi~lka jest wasza rola w dziedzi· 

nie mobiUzacji re.zerw wewnętrz­
nych dla. przyśpieszenia wykonania 
naszych planów. Te rezerwy są u 
nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 
kładów. Weźcie na przykład budo­
wlanych w Warsza1wie, u ik-tórych 
absencja jest bardzo wysoka. U włó­
kniarzy w Łodzi fluktuacja, wędró· 
wka z fabryki do fabryki jest rów · 
nież bardzo wysoka. Gdybyśmy li­
kwidowali energiczniej przestoje, 
więcej uwagi zwrócili na wykorzy­
stanie pełne mechanizmów ma­
szyn, więcej uwagi zwrócili na 
sprawę doszkalania robotników, któ 
.rzy często nie wykonują norm nie 
dlatego, że nic chcą, a dlatego, że 
nie umieją, że są jeszcze za mało 
wykwalifikowani - to spełnilibyśmy 
nasze zadanie. Jakie u nas są moźli 
wości rozwoju, podam jedną cyfrę. 
W ZSRR na. 1000 wrzecion w przemy 
śle włókienniczym przypada 6,8 ro­
botników, u nas 13,:J. 

Walczmy 
z bogaczem wiejskim 

Czy dosć konkretnych , wnikli· 
wycb korespondencji na te wszyst· 

Dziś, dnia 9 maja b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska". ul. Moniuszki 4a 

odbędzie się 

OGOLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZlCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne ! 

Wojewódzki Komitet Okręgowa Roda Zwiqzków 
Obrońców Pokoju w Łodzi Zawodowych w Łodzi 

L 
Zarzqd Grodzki 

Związku Nauczyc ielstwa Polskiego 
w Łodzi ---· 

kie tematy jest w naszej prasie'? 
Jest ich coraz więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale Jeszcze za mało. 

Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, że nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
sk!emu. 

Trzeba jeszcze śmielej iść po rej 
drodze, bo powinniście sobie dokła­
dnie zdawać sprawę, że nasza. walka 
o .rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej z n atury rzeczy będzie coraz o­
strzejszą, walką z bogaczem wiej­
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
źycia wiejskiego, które korespondent 
l'Obotniczy i chłopski porusza zbyt 
nieśmiało, zbyt rzadko. Weźcie ta~ie 
zagadnienie, jak sprawę PGR. !\fa­
m y poważne zdobycze w PGR, na­
sze PGR zaeZYnają Już oddziały­
wać mi masy chłopskie wyższością 
swojej gospodarki, wyższymi plona­
mi, lepszą organizacją. Ale nasze 
PGR przy tej pomocy, jaką otrzy ­
mują ze strony państwa, mogą nie­
wątpliwie da.wać na.m o wiele wit:k­
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków. DJ>. 
zagadnienie norm, norm, które 
są konieczne w tak wielkim gospo­
darstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie są stosowane w praktyce. 

Walczmy 
z biurokratyzmem 

Tr:zeba pcrwiedz:ieć. że bra®i n aszej 
administracji. brak•i prac:v n3$ych 
Związków Zawodowych. nasiiych or 
ga.ubacji partyjnych w PGR, jeszcze 
za mało oświeHila nasza pr asa, a 
przez to za mało im się udl'Jieła uwa 
gi. Bo tylko biurokrart-a, gdy się go 
skrytykuje w ga.z.e<lie, śmiertelnie 
się obraża, ale my wiemy, że stano 
wi to pomoc w naszed pracy. 
Weźmy zagadnienie budownictwa 

\viejskieg-0. W tej dziedzinie mieliś­
my poważne bra.k:i i mamy jeszcze 
w dalszym ciągu. Bud-owano u nas 
często w sposób stltodliwy, czasem 
na.wet szkodniezy. N.ie spotykało się 
to - a powiimo się było spotykać -
z reakcją i sygnałami ze strony ko­
respondentów robotnfozych i chłop­
skich i ze strony naszej prasy. 

Opowiem wa.m humorys.tyC1my wy 
pa.dek, który słyszałem wczoraj. To­
WM2YSZ wyjechał do jednego z 'Ze­
społów PGR-owskich w woj. ol­
sztyńskim i witl-z;i, że w tym mająt­
k u buduje się kurnik, duży k urnik. 
A przeszedł kilka kroków i widzi, 
że stoi sta:ry kurnik, tylko ie bez 
szyb. Więc pyta kierownika mają.t­
ku: „Dlaczegil buduje-Oie kurnik, kie 
dy macie kurnik?" Tamten odpowia 
da: „A fl'ZY ja mam jaki wpływ na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał wy­
b11dować kurnik, to ja buduję kur­
nik". 

Oczywiście, że tak•i bezduszny sto 
sunek '10 sprawy powinien się zna­
leźć pod obstrzałem korespondenta 
rohotniez-ego i chło~iego. 

Zagadnienie spóldme1ni produkcyj 
nycb to jest u nas .rzecz młoda, wy 
magająca bardzo pieczołowitej pie. 
lęgnac,ji.. Słusznie tow. Ługo-wski z 
pow.- szubińskiego powiedział tu -
że uważa, iż w SJ)il"aw.ie spółdzielni 
prod11kf',>inych należy być olftrożnym 
z krytyką, b0~ to przecież młode je 
szcze i nieokrzepłe, Ale tym nie­
mnie j powiedzieli już publicznie o 
brakach w naszych spóldz.ielniach 
nrodukC'yjnyeh. o tym, że \V tych 
spó' i elniach szereg za.gadnień go­
spodar czych· i organizacyjnych wy­
maga napriiwy, wymaga całkowi-te­
go uregulowania jak np. sprawa 
wkładów inwentarzowych. sprawa 
WPr-0wadzenia daiówek &b rachun­
kowyeh. sprawa słus7.nego planu 
inwest ycyjnego w kaźde.i spół­
dzielni produkcyjnej I maksy. 
malnego udziału samych ehłopów 
w budownictwie dla swojej spół· 
dzielni, wreszcie sprawa, by spół­
dzielnia żyh życiem samorzą.dnl'm. 
żeby nią nie komenderowali z zew­
nątrz, żeby wszystko, co się jej doły 
czy, było uchwalane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
za.nąci'tie spółdzielni. We wszystkich 

ty-eh sprawach trzeba., a.by korespon 
denci chłopscy ł korespondenci ro· 
botniczy, jeżeli tam są. wskazywaU 
na te braki. żeby przez wska'ł:yWanie 
na te ·braki u~yli oni spół&:iełnię 
na każdym konkFetnym wypadku Ie 
psrej pracy. 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszcie ostatnia. sprawa - U\ga. 
dnienie zdawało by się dla korespon 
denta robot.nicugo 1 chłopskiego mo 
że nie tak beZPośrednie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr. zagadnie­
nie kier-OIWJli.czych ludali w odibiale 
fabrycznym, w fa.bryce, na madą,tku 
PGR-owskim i wszędzie, w całym· na 
szym życiu, . 

l\fyśmy towanysze, wYmwali w 
ciągu tych lat kadry z klasy robot­
nic7.ej i chłopstlwapra1CUją.eego. Wy 
sunęliśmy 17 tys. robotników na kie 
roV1Di-Oze s1anowiska w przemyśle, 
wysunęli~my również robotników i · 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-aeh, w mają.tka.eh i zespo­
łuh. gdflie nie mniej niż 60 proc. rzą­
dców i administratorów zost.ało wy· 
suniętych 8f>OŚród !'Obołiników i chlo 
pów. 

IMy tam jeszC2e mamy tu i ówdz1e 
obsmrniików ozy b~·łych rządców ob 
sz:a;rnfozych. 1eciz' tłi-ewątp~iw.ie już 
dużo dokonal•iśmy w drz;iedzinie wy­
suwan ia i szikolenia nowych go­
SJ)Oda'I'!Zy naszych mają.1Jk{}w pa.ń&two 
wych. 

Ale nier.za.dko bywa, ze tego nowe 
go gosp.odana WYsuniętego z klasy 
robotniczej i w fabryce i w mająt­
ku spot,tleają nieufnie, że starają 
się go wrogowie ośmi.eS>Zyć, zdyskre 
dytować. skompromitować. o.motać, 
podsuwać mu fałszywe papierki itd. 
Ud. 

WLADYSLAW 

W"gmć u·ojnę z l\'iemcami - znaczy to spełnić tl'ielką misję histo-
ryc::nf!. Ale wygr1111ie 1i·ojny nie oznacza jeszcze zapewnien ia nllTO• 

dom f,ru;alego pokoju i niezawodnego bezpieczeństwa w przvszlości. Zada· 
r~ie pole_ga nf". t.ylko na tym , ieby wygrać wojnę, lecz rbwniei na< tym, 
zeby ttniemozliunć wszczęcie nowej agresji i nowej wojny„. 

(Z referatu wygłoszonego przez 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicą · 
Wielkiej Październ ~owej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

* • * 
Nnsu;pił wielki dzień zwycięst1rn 11ad Niemcami. Faszystowskie Niemcy, 

rzucone na_ •kola/la przez Armię C:eru:oną i wojska naszych sojuuników 
przyznały, ze są vokonane, i ogłosiły bezrvzględnq kapitulację. ' 

* • * 
. 1'eraz nioi~n'.y JllZ z całkowitym uzasadnieniem oświadczyć, rie hastqpił 

lnstoryczny d zie11 ostatecznego rozgromienia Niemiec, dzień wielkiego zwy-
cięstwa zwszego narodu n(l(l 11 iemiecldm imperializmem. · 

* • * 
Wieikie ofiary poniesione pr=ez nas w imię wolności i niepodległości 

nas:ej ojczy'"'!y, ni~zliczone wyrzec:e11 ia się i cierpieni.a p1·zeżyte przez nasz 
11 arod w ~zasie wo111y, wytęfo11a praca w za]Jlcc::u i na froncie, złożona na 
oltarz:1.i 01czyzny - nie minęły d<1ren111ie i uwieńczone zostały całkowitym 
~wr~ię.!tw~m 11ad. wro_gi~m . Jr"iekott"a walka narodów slowiaftskich o swe 
k!m~111eb i o s1~o_1q .me'!odleglo.•ć zahończyla się· zwycięstwem nad niemiec· 
m~i za orcami i 111em1ecl>ą tyranią. 

* • * 
. , Trzy _ lata te~a !f.itl~r pu.blicznie ośrdadczyl, rie jego ::udaniem jest ren.• 

bio: Zw1~:ku RadzrecTa:go ~ ?derrca11ie od niego Kaukazu, Ukrainy, Biało· 
rnsr, kra1ow nadbałtyclc1ch i innych obwodów. Oświadczył wręcz : Unice­
.~11dmy Rosję, a:i:cb?' nigdy u:ięce.i nie mogla się podźwignąć", Był.o"to trzy 
lnta t~mu. f:ecz me. s?dz.011e było, by .~zaleńczc plany Hitlera ziściły się _: 
pr.zebr.eg. WOJll):. o/Jrocił Je wmwecz . .. w .rzeczywistości stało się coś w141c:& 
p1 zec1wnego n~z to,. o . czy'!" l>re?zih. hitlerowcy. Niemcy został}· po6it'e 

na g~o~.. W OJS~a mem~eckie kapitulu1ą. Zwią:ek Radziecki fa,ięci triuniJ. 
choc1az me zamierza am dokonać rozbioru Niemiec, ani też unicestwi4 icn. 

(Z odezwy Józefa Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r~) 

~ATWIN 

Na akademii przemawiali pr emier 
rz;~du czcchO';łowarkiei?;o A. Zapoto· 
cky; wice!}remier rządu radzieckiego 
mar~.;:~łPk Bub:\·anin. przewodniczący 
delegacji P-Ołskiej wicepremier Za· 
wadzki oraz przedstawiciele Mongoł 
skiej , Republiki Ludowej, Bułgardi, 
Rumunii, Węgier, Albanii, Chin Lu­
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re-
1>ubliki Demc;>kratycznej. . 

Wvrok w procąsie 

~ 
szpiegów titowskich 

w Albanii 
TIRANA {PAP). Prz.ed alba~kim 

sądem woj~kowym zakończył się pro 
ces sześciu szpiegów i dywersanitów, 

poseł na aeim, członek Polakiego Komitetu 
Obrońców P okoiu 

którzy .!}racowa.li na r.zec.z faszysto.w 
sk:ej kliki Tlito. 
~ąd wojsko~y ogł~ił wyrok, mocą 

ktorego oskarzen.i !\fik Ruda.i i Prenk 
~oda ska.zjł.ni zostali na karę śmier· 
Cl. wygłosi odc,zyt 

, O ucb wałach Sesji Sztokholmskiej 
Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 

wo I ny 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
W ŁODZI 

Oska1~i;ony T odo Korovecz! skaza· 
ny został na 15 lat robót przymuso­
wych i vozbawienie praw na 4 Iata· 
oskarżony Aziz Tharatire - na 12 
I11;t robót przymusowych i poo:bawde 
nit!' pra•v na 4 łata; oskarżony Mu· 
harrem Jazendzlu - na IO łat ro­
b?t p rzym usowych i 3 lata pozbawie 
n praw; oskarżony Arif Duka na 3 
lata robtłt Pt7Y mnscwych i uozbawie 

• nie praw na 2 lata. 



~ie.zw Gięi n'q siłę źyWoftt za d1lącza prasa b Is e _ ick 
nierozerwalnemu .zwiq.żkowi ~ masami pracuiqcymi ZSRR 
Przemówienie ~ie·rdwnlka działu .krdjów demokracji ludowej dzienni~a „Prawaa" - tow b:. S. Baranowa 

na I zlocie korespondentów robotniczych chłopskich 
~ę rz tej trybtmy wyralllić I ,Ja.eh demokracji ludowej, które zde- d i t · lis 

wdmęcmo_ść. ltządowi Po. J.sk:i Dem<r cydowanie ...,,.L .. ""'zyły n~ drogę bu· z:two n c wa socJa tycznegq I ru 
k wK.l"vv „ cłiu stachanowskiego, do rozwijania 
. raty.cztleJ . 1 Komtt~w1 CenitraL11e- dowy socjalizmu, rozwój prasy krytyki t samokrytyki bólszewickiej 
~ PZPR; Jak tówmez całemu ludo- W!!zystkich bratnich partii komuni- _ tej siły napędowej rozwoju spo­
Wi1 ~racuJącemu Polski! cza gościn- stycznych i robotniczych w krajach łetzeństwa radzieckiego. 
~c .i se.rdecz,ne prz;i:jęoie, 2lgojxl\va. kapitalistycznych. Wymownym świ-a Już w roku 1918 Wielki Lenin u­
~1 _ _ iPI"Z~iwJ~lelowa „Prawdy" w dectwem roZĄvoju prasy w kra•jach człył pracowników prasy bolszewie· 
.ro .... ce Luu~WeJ. . . . . demokracji ludow~.i. S\POtęgow.ania 

,Pir.aknę rown:ez pow1rtac UCf2:estn'i- j!=.i ro•ld ocga:ruizatoTa w walce o bu- k ej, wzywał całą naszą ptasę, aby 
k?w I ~dtu koresipondentów robot- dowę socjaljzimu .iest wzrost ilości b,rciziej zajmowała się ekonomiką, 
!ll11(2ych 1 chlopsklch. a w kh oso- g-azet 1 ich nakładów w Polsce ludo- ale ekonomiką nie w sensie „ogól­
bach rałą wielotysrięczmą ar.mi~ ko- wo • demokratycznej. Jeśld przed nych" rozważań. 
re~pondentów robotnicrzych i chfop- wojną nakład dmerunjików w PoJsce „ ... Ekonomika - pisał Lenin-
s~cll Olta.z pracownik ów prasy Pol- wYnosdil: ·rialedwię 900 tys. egzempla- jest nam potrzebna jako zbiera-
~ Ludowo - tiemokratyczn.ęj rz oka my, to w chwllrl. obeooej w Polśce nie, sta,ranne sprawaza.ille i ba-
ri31 Tygodnia Prasy, którego celem Demit.kratycznej ukaz.uje się 38 danie fafttów rzeczywisłego bu-
jest podmesierj.le roJi słowa druko- dzienników o ł~Ym nakładzie, downictwa nowego życia ... " 
"'.'llln_€go y; _walce o pokój, demokr-a· 

1 
przekracz.ającym 4,5 mlliona egzem- Wychowywanie mas na żywych 

CJę a. OOCJa~1rzm. plarzy i 36 czasoplstn wydawanych i konkretnych pi:zykładach i wio-
Potęg• .,.rasy W ZSRn w miiio11owy.c~ nakładach. zm~ia.!llie rach ze wszystkich dziedzin życia 

4 li' ~ uległa rówrmez treś6 i forma. z.e- - Lenin uważał za główne zadanie 
Towa.nyszef wnętnzna dzienników i ~:Pism, prasy w okresie, gdy przechodzimy 

Wczoraj, !l ma„tah cały naró"a ra- stają się one cOTaiz bairddej bojowy- otl kapitalizmu do komunizmu. 
ttmeclti obcblldz:ił zdeń Prasy Dol- mi <>rcanizatorami mas w walce 0 Kierując, się wskazaniami Lenina 
szew!.ckiej. Nar ód radT.!ec.ki z fa.k odbudowę il rcn-Wój gospoda.rkł na- prasa botszewicka vod kierowolc­
naJw:l~szym zadowoleniem podkre- roćłowej, o podniesienie dyseYPlhly twem Wielkiego Stalina wychowy­
śla stale zwiększają.cą się rolę prasy pra.cy . i dyscYP1iny państwowef w wała i nadal wychowuje ludzi ra· 
bolszewickie.f jako zbiorow.ego a~- prze.ds1ęb!orstwach, o budowę soc-Ja- dzieckich \V duchu bezgranicznego 
tatora, propagandzisty i orgattizato- lłzmu w Polsce. przywiązania do part.U . bolszewie· 
ra bud<>wnlctwa s·poforzeństwa ko- Niemnlejsze sukcesy osiągnęła pra kie.i i ojczyzny rallziitckłej, w durhu 
munlstyeznego w ZSRR. sa jnnyeb krajów dem<>kraojl ludo- ofiarnej pracy dla dobra ojczyzny 

z r .&ku na rok wzrasta w Związku wę.1. socjalistycznej. · 
lładzlecklm ilość wydawaJtych dzl.en W Imieniu zespołu leninowsko - Prasa pomogła zwałcz}IĆ 
ników, czasopism i książek, w ZSRR ~llnows1dej „Prawdy" serdecznie 
ukazuje się przeszło 7.700 dzienni- wtta.m pr~edsławicleli prasy krajów wrogów ładu 
ków i ponad 1.41)0 c~sonism. Jedno- d~łr?okr!U:ji ludowej óraz Prz.edsta- W okresie istnienia włą.dzy ra-
ra.zowy nakład dzienników w roku wirueli prasy partu komunistycz- dzieckiej powstała niespotykana na. 
1950 przekroczył 33,5 miliona egzem· n~e1! i robotnlceych, Obectlych na świecie jedność moralno • polityilz 
pla.rzy I w p<>równaniu z rokiem d siejs~ Zlocie. na społeczeflstwa radzieckiego, ży. 
.1913 W71l"ósł 12,5 raza. Prasa bolszewicka J ciodajny patt,!otyzm radziecki, któ-

Zwlększyło s~ę wydawnictwo kslą. _ d i . ti" re wytrzyma"1'y najcięższe w dzie-
łek. W latach 1918 - 1950 wydano z ecię par I jach próby. Przy pomocy prasy boi 
w Zwią.zkti Radzieckim 971 tys. ty- Lenina-Stalina szewickiej partia stworzyłą. pot'ężny, 
tuł6w w nakładiie 12,6 miliarda r1u1ziecki ustrój spolecrtuY i pai1-

l 'V 6 . ~asa b. olszewi~ka - to chieelę t · k'- „. · · 
egzemp aTzy. por wnaniu z ro· pa.rtli Lenina _ Stalina. Historia pra s wowy, 'oremu me na świecie 
kiem 1940 nakład kslą.żek zwiększył sy bolszewickiej jest histori"- rosyj- nie dorównuje pod wzgię!lem siły 
ęię o przeszło 5() proc., a cała pro- „ i trwałości. 
dukcja książek wzrosła o 136 proc. skiej rewolucyjnej klasy robotniczej, Prasa radziecka wszy' stkiml sw ... 

historią. sławnej partLi bolszewk- J 

Młlłonowe nakłady ksi~żek kieJ, która zapewniła na.rodowi ra- mi korzeniami zw}ązan~ jest z tn.-w . . ćfzieckiemu zwycięstwo socjalfzinu. rodem, walczy o Jego zywotne inte 
Oil.b.rrzY1:11'm nakła<!·:z:ie wyda~o Siła prasy bolszewickiej poiega na resy. W_ latach, gdy liczne armie in· 

w ZSRR. d~eła kla.sykow marks1z· jej wysokim pOO'Jiomie ideoWY111 Pra terwentow usiłowały zdławić mło· 
mu4 - leninizm~: W okre$'ie od roku śa bolszewicka. od eJtwi.li sweg~ po- dą r!~ubli~ę i:a~ziecką, w I~tach 
19 . .7 - _1950 ~zaela Mai:rksa, Engelsa, wstanla kierowała się i kleruje wiel drugieJ woJny sw1atowej przeciwko 
L;~ l Stalina wydano we wszyst· ki.mi ideami Lenin~ i Stailna. Lenin hitlerowskim okupantom, słowo bol 
k1~ J~ykach narr-odów Zwtąmu Ra i Stalin byli twórcami i organizato- szewłctde rozlegało się potężnym ~ 
<Wieckiego w. 14.100 to!lla.ch o łącz· rami pierwszych dzienników boisze- peiem, wzywającym naród do obro 
nym nakł~e 801.76<> tys. e,'Zem- wicldch. Leninowska „Iskra" była ny wolności I niepodległości. W ł!I.· 
pla~zr. ::>zieła klasykó~ mairks1zmu - narzęd.7Jiem, ptzy pomocy którego tach, gdy kontrrewoluc,ia wewnę~ imwrn: ~azały suę w ZSRR w stworzono rewolucyjną partię robot- ttzna ,„ sojuszu z kułakiem usiło· t<J.iY ac • niczą w Rosji. Bolszewicka „Praw- wafa zgnębić głodem I chaosem rolo 
Sta~ezna K !>{~a K Tow~r~rs~ da", którą. 'Założyli Lenin i Stalin 1 da władzę radziecką., prasa bolsze· 
wKP(b)"- " ro 1 urs on, którą osobiście redagowali, była na- wicka odważnie demaskowała zdra 
wszystki h ~ jnpód:ęcznai b ksltęg_a rzędziem mobilizacji klasy robotni- dzieckie plany wrogów, celnie rad 

• n eh bo.::i P~~ .Y yc d ezpar .rJ- czej do '\fielkiej Socjalist ycznej Re- la burżuazję i je,f agentów w klasie 

la' - ZSRZR.eWl ow - twl rł .... anja ~~ ab. wolucji Październikowej, Jest robotniczej, demaskowała . bestial 
'-: CJ We wszys < <!u ęz,,.~ac h--' k · t b t · k" · k ł k • i · k" l na.r-0aów Zwi k R d · k" . wszec ~,w1ąz ową ry uną, po ęz- s . te zamiary u a ow, w eJs 1c 1 

na.Jtllttime 36 2i4 u ea ziec lego w nym pro.paga.to'tetn idet ie.ninowsko- drapieżców. Właśnie w owych Ia-
Pa.rtla bol~zewi~~ ;ze;ipl~~Y· ki stalinowskiej, organizia,torem narodu tarh w jednej z odezw do robotni-

1 OS<>b;.Oci.e T „.„,„.; · zSąt . 1~a ietci I radzri~łego w walce o zwycięstwo ków Lenin pisał: 
..,. !>w-~„sz am s a. e koo'nuntzmu 

7!\W."lWali i zwracają uwagę na ro· 1 · „Kułacy - to najbardziej be-
.woj ł r-OZpowszechnienie prasy w Według ok_reśłenla. Le~na I stiąlscy, n~jbardziej brutalni i 
i;epublikach naroilow~cb, któ?e w Sta.l~na prasa.. JCst najostr~eJSzym i najpotworniejsi wyzy!!kiwacze, 
waru:rika.en ustroju radzleckdego sta- n~jS1in~ejszytn orężem pa.rtli bolsze- którzy w historii innych krajów 
ły SI~ r6wnbuprawnionymi f kwitną ~1ckieJ. w walce o zwycięstwo socja niejednokrotnie pl'zywra.cali wla. 
cymj republikami potężnego mocar· llznm. Przr porn~y słowa drukowa dzę obszarników, monarchów, 
siwa socjalistycznego. Na · tezyto- nego P~rtia eo;<Jzien!'~e, co godzina klechów i kapitalistów... Kułacy 
rium ll'Jaljcrnowamym obecnie przez 6 rozmawia z wielomilionowy.mi. ma• - to zażarty wróg władzy ra-
rep.Ub'l.ik - Republikę . Białoruską, sami .w d_ostępnym i zrozunnałym dzieckiej - pisał dalej Lenin. 
M&daiwską. Klirgilską, Tadźyciką, dla nich Języku. Pokój jest wykluczony: kuła.ka 
'l.1tM"ilmneńską li Kareło _ Fińską - Prasa w Związku Radzieckim mo można, i łatwo można, pogodzić 
praęd \7ielką So<:jałi&ycizną Rewo- billzłije najszersze masy ludu pracu z o)Jszarnikiem, carem i klechą, 
lucj~ PaźcWietn.ikową w ogóle nie Jąóego do wykonania i przekroc,ize nawet jeśli się powaśrtłti, ale r. 
wYdawano !książek w językach in- nia pia.nów produkcyjnych, do roz klit.są robotniczą - nigdy. I dfa 
nycli illi'ż rosyjski. Na.t()miast w cią· wfjariła ogólno - narodowego wspól I tego bój przeciwko kułakom na 

zywamy ostatnim, decydującym J nowe, postępowe, przodujące. I dzieckim, alboWiem w tym jest rę 
bojem". Tym właśnie można wytłumaczyć kojmia wszystkich sukcesów w wał 

W okresie tym, jak również w o- potężny, n~eporówbany, twórczy en co o socjalizm w Polsce, w tym jest 
kresach późniejszych, gdy partia tuzjazm narodu radzieckiego, panu niezawodna gwarancja wolnego ł sa 
bolszewicka realłżowała zadania ko jący w naszym kraju. rnodzlelnego ro~voju demokratyc~ 
lektywizacji gospodarki rolnej, kole Idąc za przykładem 11rasy radziec nego państwa polskiego. 
ktywi:r.acji, k tóra z uwagi na :swe kiej, kierując się wielkimi idea.ml Obóz imperialistyczny, na które­
znaczenie - jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prasa krajów d~ go czele stoją anglo - amerykańs-
1·zysz Stalin - dorównuje przewro mokracjl IudoweJ coraz cz:Ytlniej cy pocfaegacze wojenni, · J)bawiając 
towi rewolucyjnemu w Październiku włącźa się clo walki o podniesienie się wzrostu i umocnienia s"ił demo-
1917 roku, prasa bolszewicka. bezll· wydajności pracy, o wzmożen{e dys kratycznych, żywi zwierzęcą niena 
tcśnie gromiła kułactwo, jego ideo cypliny pracy i dyscypliny państwo wiść do Związku Radzieckiego i kra 
logów i sojuszrików - kontrrewolµ wej, przeciwko bumelantom i fusze jów demokracji ludowej. Imperiali§ 
cyjnych trockistów ł prawicowych rom, co'raz szerzej pokazu.te ł pro- ci angloamerykańscy usiłują zna­
oportttnistów - zaciekłych wrogów pagQje do~wiadczenie i>rzodowttl Ieźć wyjście ze swej beznadziejnej 
narodu radzieckiego. ków pracy, doświadczenie budow· sytuacji w nowej wojnie. . 

Pot • h nictwa socJali,sbcznego w ZSRR. Cały potężny obóz pokoju, !locia-
ęzny ruc W tym właśnie przejawia się żywo Hztnu i demokracji Jednoczy swe 

korespondentów / tność prawdziwie wolneJ prasy de- wysiłki w watee o pokój na całym 
robotnicz-ych i chło.-.skich m?kratyczne.j, to właśnie jest rękoj świecie. Cała. przodująca, postępo· 

r m1ą. wszystkich terainie.fszych t wa. prasa powołana. jest do odegra.. 
~ ZSRR nrzyszł:ych zwycięstw na drodze bu nia wybitnej roli w organizowanlu 

downictwa socjalistycznego w kra· ł skupieniu sił walcząc3'ch o pokój, W J>wych właśnie latach powstał 
w . ZSRR i roz>Vinąl się _potęźriy 
RUCH. KORESPONUENTOW RO­
BOTNICZYCH I CHŁOPSKi<JH, 
który niewidzialnymi nićmi z'wiązy 
wał ..Partię bolszewicką z wielomilio 
nowym narodem radzieckim, dawa.ł 
prasie bolszewickiej tę niezw-ycięź.o 

ną slłę żywotną, która, łamiąc wszy 
stkie .przeszkody i zapory, prowadzi 
ła naród radziecJti do' zw_ycięstwa 
socjalizmu w ZSRR. 

Partia i rząci off pierwszej chwlli 
powstania ruchu korespondentów 
robotniczy<lh i chl(lpskich stawały 
w obronie tych odważnych bojowni 
ków pióra, oddanych ~owódców "1'.'o 
letariackiej opinii pubłicznej. W ro 
ku 1919 VIII Zja.zil partii bolszewie 
kiej powziął specjalną uchwali: o o· 
ehronie praw korespondentów ro· 
botniczycłi 1 chłopsldch. 

W latach budownictwa socjalisty 
czneto armia korespondentów robo 
tnic.zych i chłopskich wielo~rotnie 
wzrosła i okrzepła. Każdy przbdują 
cy robotnik - stachanowiec, wyua· 
lazca, nowator, przodujący kołch<>· 
źnicy, przedstawiciele inteligendi 
radzieckiej, laureaci nagrody :>ta.li· 
nowskiej, Bohaterowie Pracy Socja 
listycmej współpracują aktywnie w 
dziennikach i czasopismach, są au­
torami Wielu tysięcy książek I bro· 
szur. Na nich, na przodujących lu 
dziach radzieckich, opiera się w 
swej pracy prasa bolszewicka. 

Lenin i Stalin uczą, że prasa boi· 
szewicka powinna by~ potężnym na 
rzędziem krytyki i samokrytyki. 

ja.eh demokracji ludowej, albowiem pr~eciwko wojnie. •. 
- jak uczył Lenin - walka o wy- Demokratyczna prasa J)Olska, Jak 
dajność pracy jest ostatecznie rze- również demokratyczna prasa in­
czą najważniejszą, najbardziej isto nych krajów, dokonała w tym kie 
tną z punktu widzenia zwycięstwa: ruhku znacznej pracy. Zadanie je­
nowego ustroju społecznego. dnak polega na tym, aby jeszcze 

Pracownicy tira?Y. kra,fów demo· bardziej rozwinąć ruch w obronie 
kracji ludowej widzą swe zadanie pokoju, wykorzystując dla tego celu 
w tym, aby możliwie jak najszerzcJ wszystkie formy, aby udarenmłć 
rozwinąć samoclziel11ą in~('jatywę ro zbrodnicze plany reakcji m.iędzYDa­
botników i wszystldch ludzi pracy rodowej. 
w dziedzinie twórczej, organizacyj- Pragnę, drodzy towarzysze, zlo-
nej pracy. żyó Wam życzenia dalszych sukce-

p · .c. lki kój sów w Waszej wielkięj i szczytnej 
rasa - orę:.r, wa O po pracy. którą powierzyła Wam Pol-
Polska prasa demokratyczna. wy- s'ka Zjednoczona Partia Robotnicza 

końuje poważne zadanie w dzłedid i fiaród polski, widz~e w Was naj-
nie zacieśnienia · przyjaźni i wspól· gorliwszych, najprawdziwszych l 
pracy między narodem polskim i najuczciwszych, najbardziej boio 
radzłeckibi. Układ o przyjaźni, po- wych i odważnych dowódców prole 
mocy wząjemn~j i współpracy po- tatiackiej opinii publicznej. 
wojennej, k tóre_go 5-1ecłe obchodzi Niech żyje demokratyczna prasa 
fo niedawno całe spbłeczcństwo pot polska i Jej sławny oddział - potę 
skłe, był, jak wskazywał towarzyst ma armia korespondentów robo· 
Stalin, momentem zwrotnym w kie tnlczych i chłopskich! 
runku sojb.szu i przyjaźni w hisło- Niech żyje polskL rząd ludowo • 
rii stosunków wzajemnych młędzY demokratyczny! 
narodein polskim i raclzłecklm. Niech żyje Polska ZjednoC'Zona 

Z trybuny tej chciałbym życeyć Partia Robotnicza i jej przywódca 
wszystkim pracownikom demokra towarzysz Bierut! · 
tycznej prasy polskiej, wlelotysięc:i: Niech ży.fc · wieczna ł nlerozerwal 
nej artnil kotesponcfontćrw JWbotnl- hą przyjaźń narodu polskiego i ra · 
czych i chłopskich, aby .iesllte sze- dzleckiego! 
rzej i glębiej propagowali wielką Niech żyje wódz l nauczyciel mas 
stalinowską ideę wiecznej ptzyja- pracujących całego świata - Wiei 
źni między narodem t>ołskbn i ra- ki Stalin! 

12 •t-y~ł~ezna a:rD1ia 
korespondentów robotniczych i chłopskich 

(Dokończenie ze str. 1) ność korespondenta.. K<irespond'i'nt 

„Bez samokrytyki - mówi to­
warzysz Stalin - nie ma wła.ści 
wei;o wychowania partii, ldasy, 
mas - nie ma bolszewizmu". I 
Zwracając się d? pracowników 1 to, co towarzysze tu mówł1i o 

pr'.1s~ towarzysz Stalm w roku 1928 kulturalnej pracy, jaką prowadzą ko 
mow1ł: ła korespondentów, niewątpliwie po 

- dostrzegł coś, napisał i powinien 
ze swoim podpisem vosła.ć to do pra 
sy. Koło~ powinno stać murem z~ 
nitn, powinno mu pomagać, powinno 
przejrzeć, poprawić, ale korespon­
dent nie powinien być kiniś niezna 
nym, angnimo1>1rym. Chcemy nauczyÓ 
wszystkfch krytykowanych (nie mó­
wię tu oczywiście o wrogu klaso 
wymj, aieby · rzeczowo przyjmowali 
krytykę. (Oklaski). I rtłe na.leży się 
chować w taki, ezy inny Spośób 
przed obratą, oburzeniem, czy złoś­
cią tego krytykowanego. Tow. Cyran 
kiewicz dostaiecztde dobitnie to p!l 
wfodżiał: I widać z waszego riastto­
ju, że wy jut ta.k bardzo tych złych 
humorów krytykowanych się nie bo 
icte. 

„Nie ~astępu.jcie masowej kry twierdza. ich włeUcą rolę. Chciałbym 
tyld od dołu krytycznym trajko zrobić Jedną krytyczną uwagę w 
ta.niem od Jl"Óry, pozwólcie milil) związku z wystą.pienłem tow. Szty­
nowym masom klasy, robotniczej Jera z kopalni „Kazimierz-Juliusz". 
wprzęgnąć się do pracy i wykazy Wystąpienie to było naprawdę bat' 
wać swą twórczą inicjatywę w dzo dobre i wskazywało na duży ft!I 
dz!cłe naprawienia naszych nie- robek korespondentów tej kopalni, 
dociągnięć, w d:tiele uiepszenia na któtych teraz jest 30. 
szego budownictwa". Ale niesłuszne było to, co mówił 

Prasa bolszewicka, kierując się tow. Sztyier, że korespondencja kh 
wskazaniami Stalina, rozwija kry- jest podvisywana: kolo kopaini „Ka 
tyk_ę l samokrytykę, nie bacżąc na :titnłetz-Jdlitisz". blacz~go to jest nie 
osoby, walcząc przeciwko skostni<J.- dobre? Bo to całkowicie UkWidujc 
łości i biurokratyzmowi, przeciwko indywidultlndść kQtespon:denta. A 
zastojowi, popierając wszystko co my powinniśmy dbać o indywidtiai-

.Na , ~ali .zl·olu 
gu dwóch tylko lat - 1948 i 1949 -
w reptrbłi.kach tych uka.zało słę 38,6 
millółta et2e.mt>la.rzy książek, w tym 
80 .P1'0c. w językach narodów tych 
rep'ttbllk. Z roku na rok wz.taSita 
illość wYdawiatt'lych książek z...zakresu 
litetattiry naukowej i pięknej, któ· 
rej ~nie stało się organiczną po­
tTZe'bą każdego obywatela rad~ec· 
ldego. 

W Wli.elk:im nGkla.dtl'lie wydarwane 
są w Zwtiązku Radrz.ieckim d7!ieła kla. 
syków literatury obcej, a zwł;łszcza 
krajów demokracji IudO'Wej. Wśród 
d0ieł PoStępow:Ych i r e·wolucyjnych 
piisarey o~ch poważne miejsce rzaj 
mują ~eła najwybitniejszych pisa­
rzy polskich. iDo 1 kwietnia 1950 ro­
ku w Zwdązku Rad~€c.Idm "Wyda.no 
38!) książek - 48 pisarzy polskich o 
łą.ctl:llym nakładzie 4.720 tys. egzem­
plarzy, w tym Z6 utworów Adama 
~ticikiiewłcza, nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
ukra.i.ń!ikim, polskim, łotewskim i 

Numer j(lst jeszcze świeży - pach I Klub ocenia, które korespondencJe nie na ulicy, straszono go „urzędowy, ,,ze fu źle, że tam niedobrze, łe dzie. 
"nie drukarską farbą. Czerwone pióro mają znaczenie lokalne, a które ogól. ml konsekwencjami" - ale nie prze. c:i chore na. gruźlicę trzeba posłać na 
kreśli Słowo „Korespondent". Towa nokrajowe i wtedy wysyfają Je do straszył się i na terenie powiatu szu- leczenie". Teraz już nie chodzi, ale 
rzysze, przybyli na pierwszy krajowy „Trybuny Wolności" - niech cała bińskiego d.obrą robi robo'tę. Dzięki pisze i choć nie ZUJ,!ełille je~zcze or­
zlot korespondettów robotniczych i klasa robotnicza korzysta z ich do. korespondencjom wykryto nadużycia tograficznię, ale w gromadzie i gml­
chłopskich, z zadowoleniem i cieka~ śwladczeii, sukcesów, racjońalizator- w Choszcznie w PZGS-ie, przeprowa- nie rożumfoją. ó czym mowa. I to jest 
wośdą oglądają pismo, które będzie sklch usptawnień. dzollo eiektryczność do doinów robot najważniejsze. 

I jeszcze jedna uwaga organizacyj 
na. Jesteście korespondentami ·wiel­
kiej prasy coćfzłennej i tygodniowej, 
ale macie wielkie zadanie do speł~ 
nienia również w rozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owskiej, terenowej, 
miejscowej. Chodzi tu o gazetki 
ścienne, a w wielkich fabrykach -
zresztą mamy już takie przykłady, 
na.«ret drukowane gazety. Trzeba, a­
byście wy i ca.la 12-tyslęczna armia 
korespondentów współpracując z 
wielką prasą, współpracowali r6w­
nież z gazetatnł ściennymi i druko­
wanymi fabrycznymi. 

lit.ewskim. 
We wseystkich pmeds.iębiorstwach, 

kołchorzaoh, sowcllozach, we ws.zyst ­
kioh .instytucjach wydawane są ga· 
zetkl ścienne, będące bojowym or· 
gahiza.torem mas ptacują.cych w 
waloe o wykona.nie i przekroczenie 
planów. W przeszło 2-milionowym 
nakładzie ukazuje się codzlennię or­
gaQ Komitetu Centralnego Wszech~ 
zw:iltzkom~,j Komunistycznej Pat"ttl 
~oiszewikowJ - bolszewicka „Praw 
da" - chiłe61ę Len.łba i Stalina.! 

Ta.kl rpotęm~~ i ~?.:ybki rozwój pra· 
sy bólszewickie;i stał si~ moźllwy je 
dynie w wUllnkach ustroju rad~lec­
ikiego, który stanowił najwyższy typ 
de.mokracjl 

W spaniały rozwój prasy 
w państwach demokracji 

ludowej 
W Dnfi.u Prasy naI'ód .radziecki z 

najwięk.szym zadow o.Ieniem stwier­
~ ".~ rozww . ura.u w kra· 

im służyć radą i pomocą, ktlSre sta- Ta.kicb klubów jest już kllkanaście ników PGR.-u, którzy dotychczas Poznał się na: jej bojowości.. malwer 
nie się trybuną wymiany doświad· - m. in. w Gorzowie, w Kaliszu. To· „świecili złamaną, lampą naftową" sant - księgowy. Chciał ją sobie ja· 
czeń dla korespondentów wszystkich warzysz Lachta - korespondent z Za itp. . koś pozyskać, a le powiedziała n:iu: 
pism, kładow Irli. Józefa Stalłna z Poznania Były wypadki, ~e gdy dowiedziano „Za duża. mysz, żebyście w pulaplćę 

0 
tym, jak wymiana ta była ko· przyznaje, że ich winą jest, że u nich się , że „idzie'" artykuł na temat ja- złap\lli" . Szkotlnika zamknięto, a tow_. 

Na zakończenie chcę pnwiedzlec, 
o waszych zadaniach w tej dziedzi­
nie, kfórll. teraz zaprząta umysły 
wi;zystkloh pracujących na świecie. 
Mówię o sprawie walki o pokój. 
WsP'l!.nłały wyraz zbratania ltliędzy 
narodowego, wspaniałe wyrazy Inter 
nadbnalłztnu, które wasz zlot dzisiaj 
dał wobec wystąpień naszycb gości 

t 'bratnich partii komunistycznych ł 
robotniczych, manifestacja polco,io.· 
wa, która się tu odbyła - to wszyst 

Ś • 11 nie ma klubu. Na pewno można by kichś niedociąąn.~ęć, szybko . u_suwano Cbojet~;,a od dzieci, umieszczonych 
nieczna, wiadczą już pierwsze g osy jeszcze '"lęce1· zdzi·ałac·, Jes· z"ze lenłef ł k i · t k t · t · list • " ... z o, wzywano om s1e, a po em rzy- w sana ar1um, o rzymuJe y - są 

dyskusji. tępić bumelantów, szkodników, łazi- czano, ie „wsżystko w porządku by- coraz zdrowsze. 
W kopalni „1Cazlmlerz-Jullusz" fest k6w - przeciwdiiał.-." przestojom. Io J. jest". Niek tórzy w czasie · dyskusji wy. 

już 30 koresponde~tów. Załoł.yll swój * • * * * ni.żali ohawy. czy kry tyka w pew· 
klub, przez mikrofony zainstalowane Towarzysz Bierut na Trzecim Ple- • nyc11 W'{padkach nie jest szkodliwa 
na c:ałyni terenie kopalni odczyłują. num Komitetu Ceńtralnego z calą mo „Przodownicą d-yskusji" C>krzyj(nęU - ko rcst;ondentka z Mińsk.a Mazo-
artykuły zami,eszczone o Ich pracy w cą podkreślił rolę korespondentó.W ro zebrani korespondent!{ę chłopską, 55- wieckie~o odphwiedziała im: „Pisać 
„Ttybunie Robotniczej". botniczych I chlopsiHch. zwracając U· tetnlą. towarzyszl<ę Chojecl{ii: z groma prosto; bić wroga., bo inaczej on nas 

Na sall podnosi się szmer głbsów wagę na konieczność ottrc7:enia Ich o- tly Mińsk Mazowiecki. Nie czyf.ała, uderzy". 
Taki klub to rzeczywiście doskonały pieką i przyjścia iw z pomocą. Dy- ale mówłła, bez notatek - może dla· 
pomysł. Daje możność utrzymania ~knsfa potwierd7,a, jak bardzo taka tego, . że czyta jeszcze nie dość szyb· 
planowego kontaktu z wszystkimi opieka l pomoc jest potrzebna. ko, do niedawna była anaHabelką,. 
-zmianami, nikt się nie dubluje, arty- Trudności napotykane przez kore- To, co mówiła i to, jak mówiła było 
kuły przed przesłaniem do redakcji spondentów są niejednokrotnie bar· naprawdę porywające. Córka mało· 

* • * ko stanówl dobitny obraz waszych 

· d k t · dzo wielkie. Towarzysz Cyrankiewicz rolnego chłopa, która od 8 rbku żyda 
„Trybuny" mozna prze ys u owac, d0t<ł w czas1"e s•vojeg ... prze•·1o'wfenia i "k u ł " d · · I co pozwala uniknąć blr,dów i pomy· .... • " u c ęz o „uarowa a na en zym, 1es 
ł k wiele przykładów „rzucania kłód pod dziś aktywistką dużej miary1 d.zllilacz 
e · nogi". Były wypadki przenoszenia ko kii, z:ipafoną, rdzttopną f odwazną. 
Dzięki kolektywnej, przemyśfanej respondenta do cii:ższej pracy lub Nie może spokojnie przejść kolo 

prat y kcrespondenci z „Kazimierza- na inne placówki, były próby szanta· zła, aby gd nie zwalczać, kolo nie· 
Juiiusza" mają duże osiągniącia. Ani żu, a nawet skilr!J sądowych. Jedni szczęścia, aby nłe pomóc. - Jest go· 
jedha spośród 120 zamieszcronych przez nieporozdmlenfe, inni przez wro tącą zwolennia;ką uspołecmlenfa 
przez „txybunę" korespondencji nie gość, utrudnia.Il pracę koresponden- wsi, jest nie tylko kdrespondentką, 
pozostała bez echa. Dzięki korespon- tow, umniejszali fej zrlaczenle, ale i wspaniałym agitatorem. 
dencjom i interwencji pisma udało „Odwołajcie to, co napisaliście'" - Jak refren powtarza się w jej prze. 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące groził tow. Ługowskiemu, korespon- mówięniu „n.te bać się wroga, nie 
materiały, usunięto ze stanowisk szty dentowi „Gazety Pomorskie j" kułak szczędiić ani brata, ani kama, ani 
garów winnych niedopatrzeń które Pełtzyńskł, który niby to pchał się stryja". 
obniżały produkcję kopalni, zelektry. do spółd2ielni produkcyjnej, a w rze- J eszr.ze wtedy, gdy nie umiała pl· 
fikowano osiedle górnicze, wyrepe~o- czywistoscl ze wszystkich sił starał I sa~ (było to bardzo niedawno;, wy· 
w.ano draJJL poprawiono wC\runki sa· się rozbić jej organizację. Tow. Łu· deptała ścieżkę do gromady, zwraca· 
nitarne. gowskiego napastowano nieiednokrot jąc uwagę na rozmaite ziawiska: -

„Sla-Un", „Sta·Iin" - imię Wod7,ll uczuć. 
światC>wego obozu pokoju i demokra~ 
cji wielokl'otnle skandowała sala w Jesteście przecież tymi, którzy ma 
czasie obiad. B.o też wszyscy l;.ore· .fą wielką rolę do spełnienia w 
spondenci robotniczy i chłopscy szcze utorowaniu hasłom vokoju drogi 
gólnie tywo otltzuwają, uyxn jest dla do na.jszerszych mas' robotni­
nas nleocenjona pomoc, przykład i cżych i chłopskich, kobiet i mło­
do~wiadcr.enla Z,SRR, tlzłety. Przed wami stoi zada.-

towarzysza Baranowa., redakfota nłe uaktywnienia tych mas w wal­
„Pra.wdy" przywitano owacy jnie, okla, c-e o pokój. 
skaml przyjmowano podawane przez Na zakończenie chcę wyrazić 
hfego cyfry nakładów k~iąż~k i ga- przekonanie, że z tego zjazdu w yj. 
zet w ZSRR. Wszyscy wsłuchani h}".ti dziecie w zipocnieni. źe wasz 
w jego słowa, gdy mówił o roli ko· ruch stanie się jeszcze moćniejszY l 
respondentów robotnłczych l chłop- ze dacie wyraz swej siły w najblii 
~kich. JVazwał kh oficerami so_cjali- szych dniach, w dniach wielkiej ak· 
stycznego budownictwa. Kiedy skoń- cjł Pokojowej, która się toczy u nas 
czyt przemówienie, kiedy prz~brzmia I na całym świec\e i której pr~e~o 
ła burza. oklasków, za}>roponowano dzi TOWARZYSZ STALIN. (hucz­
tłulna.czenie tekstu przemówienia. Sa- he dk laski) . 
la zaprotestowała: „Przecież wszystko Zebrani wstają ł skandują: STA­
rozumieliśmyl" - n'\dły okrzyki, J LIN". uPOKÓJ", „BIERUT", " · 
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'· k d. . • k ' „ - • Osiągnięcia i braki w PZPW Hr 4 S Z Q n 1 O W Walka o dyscyplinę pracy powinna być przeprowadzona planowo 
• „ „ 

pobudzłljąc na każdyin kroku CZUJllOSC klasy robotniczej 
Były takie miesiące w PZPW Nr 

4, kiedy nieusiprawiedlii.wiona nie· 
obecność wyrażała się cyfrą Oikoło 
0,6 pr~. W porów.naniu z innymi za 
kładami stan ten nie prz;edstaiwlał 
się z,byt kiepsko, mimo to jednak or­
ganizacja podstawowa i rada zakła­
dowa „Czwórki" postanowiły zwal· 
czyć zdarzające się jeszcze spóźnie­
nia i opuszczania dni pracy. 

db praą i będzie przychodził regtl'" 
larnie i punktualnie. Metoda ta od­
nosi dobry skutek. Przyznaje to oh. 
Franciszek Kaczmarek, przykręcao21, 
który da"IVtlliej bardzo często nie }l'nJ' 
chodził do pracy, a obecnie jest je­
dnym z najpilniejszych, najsurnieni­
niejszych i na.jbardziej szanowanyeb 

lttsti>rycme tit Plenum Kontit.etn Centralnego PZPR postawiło 
przed całą Wasą robotniczą naszeio !tra.Ju odanie wzmożeni3 rewi>ltt· 
cyjn~ czujności na !każdym krbku. Ilfa obecaiYiht etapie budoWnlctwa 
socjatlStycmego WDDa1;a się walka. klasowa. Wiróg nie przebiera w środ­
kach byleby tylko Ol)ótnić nast: tna!ft do soojali:mnu i WYkonystuJe 
wszefkie mO'Zllwości, Jal<ie stwarza. bra;k C7Jlljnośoi i pewna niefrasobli­
wość, wyst~ują.ca na. tym cey tnnym odcinku nasz.ej pracy. 

ENDEK i WiR,N-~c -
RĘKA W RĘKĘ 

Wspo!Ill!lliany wyiżElj Lasoń, jeden rt 
.głównyoh ooka.rżonycll, pmed woj­
ną był <1złon.kiiem rea.kcyjne.go •• So· 
kóła". Ten rodowód ~tiltyc:z.ny tłu. 
maozy jego pootępowalllll.e :i :istmę 
pobudek, krtóre mm kierowały w je­
go prws'1:ęipcrrej działalności. 

była się . ir6w1nlież w ubiegłym tygo­
dniu w Łorum - bylY ńacielnik unię 
du TelefonkllJD<> - Telegra.ficam.ego w 
Łodzi, Wlilc:eyńs1d, rn.irrn rrosta!l: rw ubi~ 
głym ircku p;rrz.elk.arz;any do dys.porz.ycjl 
władrz sądowych. RÓ'Wlrl!ież i on, j•ako 
klierowil'IJiik n<łd©Wyemtj IPOWatimej i()lla 
cówki. - prrzeiz swe św.iladom!e i2iło· 
śliiwe rz..a:rządzen:ia i ikairygodne nie­
dbaJ.sbwo dx3puśdił Slię powaoim.ego 
alktu sabdtariJu, 1Przyiczyn;iając &ię do 
rz.epsucia wa.iJllych w-rz:ądtzeń, między 
&myrrń<I do US?Jk~ CentraJd Aiu­
tomaity02'Jrled w Łodlzrl.. 

Z dużl} poniocą przyszła dm usta· 
wa o zabezpieczeniu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

pracowników. · 
Nie zastosowano względe?D' 

mnie żadnej kary - opowiada ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego 'ltlęża zaufania, 
że ze wstydem musiałem przyznać-, 
jak szkodliwą była moja dotychcza­
sowa działalhość. 

Wsrzyscy mamy je5rllCfZle żywo rl!la­

chowane w !Pamięci słynne procesy 
agent6w państw hnperiałistyNttyclt 

i ich poplecmikó-w - pogrobowciiw 
ustroju kapitallstyc.tmgo - odbyte 
we Wrocławiu i Szczecinie. Stalilo­
w.iły one wymowną lekcję dla. całe· 
go nsrodu polskiego, jak słuszne by­
ły wskazania m Pletittm. ostrzega­
Jące t>rized d&.ta.hibścłl\ wrogich 
Polsce Ludowej !iert~r na. terenie 
naszego naju. 

!Miniony ty'd~ień pmynlósił nam 
dwa. procesy w Łodzi, które iró'W'riież 
nie lłtogą uj~c uwadze opiitH pttbUcz 
oej. 

N.a 1~ ookąrionyoh w Łodiz.i rza­
s:iadła grupa. są.bo~żYstó:w z ra.dom­
szc.zit.tliilitJ fabrtki ,.Mełalutgla'1 i 
były mt1;źehilk 2 t.Jrzędtt Telefiltitcz­
no - TełeJl'a.łicmegi> w i:..dd.7Jł, ~kar 
żeni d śWiadmrle sźkoditictwo gosplł­
darcze. W cze.s:i.e ~1"11'..eiwcdó.w sądo­
wydl wina icll zcistała eal!kOIW'icie 
udowodnilOna :i za1J11dłe wyroki wy­
mnerzyły oskariui.nym za~uźtmą 
kairę. 

Q\/Ipgło by S'lę WYtlaiwać, że ro~vra­
wa byJY:ch dlrelttólrow i kie.rovmi­
ków „Metalurgii"; osk<t1'żonych Q po 
bieranie od pry.watnyc:h prrzeds:ię. 
óiorców wygórowa.nydh łapówek za 
umoż1ilwieme !i.tn oob~triia ~ra­
bów 1radomsrz:crz:ańs:IDiej „MetaJiurgii", 
należy do spram sądoiWYch o cha· 
rall'.terze wylą~e iki-y:ninalnym. 
Wystru:c:z.yło jednak ipos!ied2Jieć cho­
aia!l:'by kilka godzoin na saLi sądoó\vej, 
by stwierclizić, że na ławie oskp'Żo· 
nych ząiedll ttie tylko 11rz~t~cy 
kryrltinałhi. at liko!lnłc~ po łłycł· 
ni ł r08Podarcłf1 idłt.zt Y.' llrt;­
stując swe wysokie stanówl.Ska, nie 
'.Zdemaskowani w pOl'ę, ba.łh~Wa.li 
rozwój naszej gospodarki itaf&lło­
wej. 

NA Stlt,01'~ 
GOSPOtlAR.Ht l'f.AittJDOWEJ 

W '\Vyniiku icll preest~czed d11Jla• 
łamośoi, nie ·jedno przetj&ębiorstwo 
uspołec.,,-nione, mające dQ wykona· 
nia w ramach ploou i>alls.tiwowego 
wa.żne zadania, die mogło liich 'WY­
kOl!lać, bo p~ilnacrz.one dla niego 
... vy.roby iradomsmmńskiej „'Meta­
lurgii" trafłllły za łapoWkę di> 
przedłiębiorstw prywa.tttycli. W ten 
sposob, iradomszcoońscy sabovażyści, 
ciągtt,ąC powame osobiste · korzyści, 
s7!kódzill ura.żem świadomie i zło­
śliwie hteresom nasaej gospodarki 
us]l-Ołecznl.onej, oraa; W7lńlaeniall jej 

kosztem elementy ika.pitaHrlyczne. 
Ta forma goh de:iałałnośOi inie by­

łam:yipadkowa. Wyiniikała ona rz: foh 
ś adotnegi>, wrógiego llłi)SuJ}ku do 
ża' ań IH1dóWttlctwa SÓCjałistycznego 
tv naszym kraju. Nie :ina=j bo. 
wdani należy traih.-it'ować 1ch usilowa­
rn&a, których ~u]taof:em byfo . obni· 
żettłe zd-01ttośo1 :produłteyjtieJ „Meta­
lurgii". W omeie JP!l'!Lewodu sądMve­
go stWietdrzono, że p0 ruiemaskowa­
niu stkotln:iików i usunięciu ich z zaj 
m#lęn:ych sita:n~lsk, wyiłamosc 
.,CYałtbwnl". jednegu z naJwaźnłeJ­
seyCh działów „l\lettlurgli", wz.rł)Sła 
o 3U - .to proc. 
Charakterys·~Y jest wypadek, 

kiedy na poleoeme jednl:?go z askar. 
ron~ch, byłego dy:rekfurta technicz­
nego 11Meta1lui'glii" Lasbnia, :roo:ebra· 
110 piec, oo spo.mdowało d!ługotrwa­
ły ~stój jeq'Ilego rz: odd0iałów. 

llllilY z osk.airTix:mydh Sułek, były 
dyirektor adm:i:nrlstra.c:yino - handilo­
wy, był c.złonkiem WRN. Nic w1ęc 
dziiw?rego1 że ~~jąc na ~tyludo­
wych IZlCl:radrlJieclcich pozyc1ach -
świallolriie d~lala.ł na szkode ludo-
wego państwa.. . 
Sa•bdtażyśa.i rz: „IM:etaforgńi" dość 

dłtugti uj:>rawtaili swój oiecny proce­
der. Zdemaskowani 1ZOsł:ali dopiero 
w azasie śledztwa, prowadrzonego w 
xw!iazku z iprzestępcz;ą &iałałnośc:ią 
kierowniczych urzędnn'ków Centrali 
Zbytu Gwoździ li •Drutu w Bytomiu. 

ZAOSTJł.ZYC CZUJNOSC 
NA :k.At.tiYM KROKU 

Długó też mógł uprawiać swą 
:P1~-estęĘ>cizą clrziruaiLność „bohater" 
innej, podobnej roz,prarwy, jaka 0,d. 

Organizacja partyjna z.móbilizowii. 
ła do tej aikcji grupy partyjne i agi· 
tatarów, rada zakład.owa. zaś - lńę 
żów zaufania. Na. o.dprawach na~ta­
wion.o aktyw partyjny i związkowy 
do róipoczęcia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 

Obydlwa przewody w pebni. wyka­
ooay, jalk SlłuSZtne są W<Ska:z;an;ica III 
PJer1<Um KC rnaszej Pa'!'ti!i. Zaostrzo-
na <1zu.)ność na ~a.~dym kroku Jest SŁOWA AGITATOR6W 
pa~~:a~:-Z::.t~~W:lii zwdą7!kowe TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA 
milszą, nieustannie pobudzać załogę Zastosowano przede wszystkim me 
każdego za.kładu pracy, by ba,::znie todę 'vyćhowawczą. Robotnik, lekce­
zwra.c.ata. uwa.gę na. Wszelkie przeja- waźąćy sobie pracę, zostaje otoczony 
wy wrogiej, szkodliwej d!:iałaJrlości. szczególną opieką męża zaufania 
Tylko w ten sposób będziemy w sta- lub grupowego, który tłumaczy mu 
nie zdemaskować w porę 1każdego niewłaściwość jego postępowania. 
szkodnika p(Jłlitycznego · I gospÓdar· Potem, gdy zrozuri1ie już, że postęp'b 
ezego, us.Iłującego p~kod.tić nam I wanlem $.wym wyrządza szkodę fa. 
w pracy dla dobra. Polski Ludowej, b~yce i. ca~cj zał_ąa~e. pó??isuje zobo 

KGS. w1ązame, ze zm1em SWOJ st.osune';: -• ROLA ZADANIA 

Ponieważ wie.lu .. maistr.ów i podo 
majstrzych w PZPW Nr 4 pełni za:;. 
razem funkcję agitatorów, łą~~ł 
więc S"We obowiązki zawodowe z ~bó 
wiązkami agitatorów partyjnych. 
Dlatego też, waliJ<a ze Żłą dyo;cyp~n-ll 
pracy w „W;łnianej Cz"."órce" prze,t 
biega na ogół pomyślme, o cżY'l;'ł 
świadczy zmniejszenie się ódsetkł 
niem~pra wiedli w iortyeh nieobecności 
do 0.4 proc. 

TRUDNOśCI W PRZ:ęDZALNI 
Jednak nie na wszysttkich oadzimo 

łach akcja ta przebiega jednak<?W9 
p1;myślnie. Na oddziale przygot(llli 
wa,vczym i w przędzalni wózkówęf 
w dalszym ciągu zdarzają się ci~ 
spóźnienia i opuszczanie dni robalol 
czych. 

Tow. Janina Nemec, która prac9' 
je jako ski'ęcaika, a jest zarazem ~ 
gitatorką, utrzymuje, że ratla za~łlł 

h 
dowa i orgartizacja partyjna zan.1~ 

- .... -jl partyjnej w spółdzielniach produkcyjnyc ~:e~\v~j:i:h:w~ ~~~~:~;~i~'<> lf~ 
Cy n~Q--ych to"C'S.7'.S::::...r .... yszy .... T Lub1-a.to .... T1-e skrupulatnie nieobecności i spóźni~ -..o:w.-:; ....... -.a ~ ....... ....... nia, odnosi listę do rady zakla~?wef 

i - na tym koniec. Nie rozpracowa• Qi:ganiżacja partyj~a spólciż1eln! l O ~o~ieczności tesio wymqwn1e I tern zbę,dn~go w tym "'.'YPa~u nak~a I cze poza spól.tlz~el~Ją. Na zeb.raniach no . t;utaj sposobów skuteemiejszei?ft 
prod1;1kcyjn_ej powinna pobudzac sw~aqczr np. praca pod~ławo- du _wys1łk.ow. Zrozui.111ałe Jest:. _ze p~rtyJhych mow1 się wP.rawdz1e o .ko oddziaływallfa mężów zaufania ni 

zarząd epołdzielni do postnwiertia go- wej órganizaqi parłyjnej w społdzie1 Śm1echbWlcZ nie mogł, omaWlaJąc mecznoścl przekonywah1a kh, wyja· grupy związkowe. . 
sp.odar~i n~ jak najwyższym pozio- ni produkcyjn~j im: Gen. Sw~ercz:ew· sta,tut, •. od~o.sic się ży?złi_wie ?<? śni_ania im, że spółdzielnia pro~uk- Tow. Hendk Raj np., który jeifl 
mie, udziela.:: zarządowi wydatnej po skiego w Lub1atow1e, pow. p1olrkow· spółdz1elczosc1 !Produkcyjnej, gdyz cyJna to droga do dobrobytu bied· mężem zaufania przędzalni aw6z.kó• 
mocy w pokonywaniu wszelkich tru· skiego. Dotychczasowe poczynania sam dotychczas do niej nie wstąJ?il, nych chłopów, ale wiaśdwie na tym wej. posiada grupę, składającą sit 
dności. Atoli pomoc ta pod żadnym tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne· zam- sprawa sie kończy. z 20 osób. 
po.zore~ .nie możt! og~ani~zać samo~ l.e .J11h;a_ź~yth osiągblęć. z _iej to wła' teresowani~ pracą ~półdzielni. odsetek chłopów w 1:ubiatowie nie - z ty.mi przędzarzami, ~ który„ 
dz1elnosel zarządu, am tez hamowac sme uuC]atywy w styczmu br. po- · Szybko 1 sprawme przeprowadzone zrzeszonych w społdzielnl jest mi pracuję na jednej ~iame1 roz-: 
jetlo słusznej inicjat,wy. wstała spółdzielni~ ~rodu~cyjna. Nie siewy. zbóż ja:yc~, pomyślne zała- jeszcze dbść poważny. Organizacja ma1\•iam często <> socjalistycznPj dy 
Naj\vażniejszym zadaniem, s~cze- slfudzoną pracą uswiadam1a1acą, wy· lwie111e wkładow mweniarzowych, to nie powinna przeto szczędżić wysil· scyplinie P.racy i przekonuję ich o 

gtl1hle w hdWbpowstalytli ł;półdzl~l- jaśnieni~mi, p8pa~tfffi:i przykładami rów~ież„w dużl'.m .stopniu .z~sługa or ków. aby ludzie związani z nami kia- koniecżhosci takiego a n1e iuMgo Md 
ze Zw1l\zku Ra~ź1eck1ego'. ~dolano gan1zaci1 _par.tyin~J, cho~1az s?ra~ sowo, "sp6lftie z nami wznosili zrę· sunku do pracy. Tóte! cał! ntfrl~ 

niach1 jest przezwyc;iężanie u mniej przekonac ~łopow mało· 1 sre?nio· tych specjal111e me oma~1ano a~1 me by socjalir.mu na wsi. Orgarhzacja zmiana nie ma wcale nieus.prawiedli 
śWładttmych człodltłJw sptlldzłełdl !d.lnych o m~zaprzeczaln~j wyzszo· analizowano n'.1 zebra.mu _partyjn1'.m. partyjna, jak oświadczyła tow. Mi· wionyeh ~odzin. Gorzej jest nato· 
istniejących Jeszcze oporów co do sc1 gospodarki zespołoweJ nad zaco- W pracy swe1 orgamzacia partyJna siak odczuwa wokół działanie wroga miast z drugą połową grupy, zatru· 
~hekl1zyw11nlll spółd~il!ltil wkładów flln~ go~podarką drobnotow;nową. w Lpblatowle ~oryka się ~ wie~u tr~- klas~wego, ale nie potrati 90 zdema- drtiorlą na drugiej zmianie. 
łnwetll11.rzl1wych óraz stosowania Zanim to uzy~kano, otganlzacja par- dnbsclanllr głownie z tej racJi, ze ~kowac. Odnosi elę wrażenie, że Tow. Raj mało kont!tktlije siQ s 
tłhłówek obrat:h.unkowych. W tym ce tyjna musiała jednak pokonać nie wlt!le zagatlnień jest dla niej irteja. członkowie organizacji partyjnej w nią, a rada zakładbWa rlie ~óciła 
lu należy prbw!lc!Zić wyt~żoną akcję tnało trudności. srlych i niezrozumiałych. Lubiatowie są ~dania: „Założyliśmy na to uwagi. 
uświadamiającą, niweczącą kłatnliwe1 Często wvnikał11' one t braktt ctnJ• ;.Prawie wszystkie żebrania podsta. spóltlrielnlę produkcyjną 1 'nasza rola Podobne wnioski można wysnuć 
propagandę wroga klasowego, próbu noścł. Oto n~. P°'"lerzono oma- wuwej brgrtnlzacji partyjrlej w na- skonczyła się", z rozmowy z tow. Bronisławem Bre 
jącego oddziaływać jeszcze na nie· wianie statutu na zebraniu g10iµadz- 5;:rj 5f~zielni vrowadzę śama_ - Na zalbżenlu spółdzielni nie koń- diakiem. 
których spółdzielców. kim niejakiemu Józefo,ł-i Smiechowi- mowl • Leokad a Ml,iak - sekre· czy się jednak rola orga.nizctcji par- Wypowiedzi te Ś\viiadczą, że eh~· 

czowi, który wysuwał sprawy, w ogó tatz t~j c.tgahlżacji -. i czasde::n pr~t: tyjnej. Zaczyna się natomiast wytę· cinż w PZPW Nr 4 walka z nieusipra 
Zdajemy sobie w zupełności spra· 

wę, że bez pomocy władz nadrzęd­
hych nie WSHStkie organizacje par­
tyjl}e w spółdzielniach produkcyjnych 
zdołają sj)rostać tym zadaniom. Dla· 
tego też komitety nadrz~8ne powin" 
ny otoczyć troskliwą opieką wgzyst· 
kie organizacje partyjrte spółdzielrli 
produkcyjnycfi. 

chodzi m~ to z wielkim tru . · żona praca nad ugruntowaniem spół- wiedliwioną nieobecnością przynosi 
le nie zamieszczone w statucie, •na· tnltet Powiatu""_' w Piotrko. wie . po- dzi"elnł, j'ej· rozwoj'"m „ospodarczy""' '1 · lt t · 1 "t rui. jesz· · ·1 k „ 1 " M .... „ poh1~·s ne rezu a y, me e„ o . swietlając statut spo dzielni produ ·. m .. aga. nam. nieco, pr;<:ysył.aJ_ąc kiedy 1. wyc· howaniem iiowego człowieka. cze pl'owadzona równomiernie we cyjnej w sensie ujemnym. SpowtJtio- ~k cl pt tlsta ela a na wało to wahanie się kilku chłopchr, Ili. ie. Y swego j·z·ea dici ' 1 Człowieka, który będzie rozurliiał wsr,ystkich oddziałach. 
'll"rzednio nrzychy1nle ustosunkówa- 'klfet czase.m prpzy ez ta . 0 ·tn.,_ats słae: istotny ~ens pr:tebudowy usttoju wsi. Trzebn, by organizacja podstawo· 

J! „ , ret~rz KP w. .10trkow1e, k v y w Te zadania orgahlzacja partyjna w wa i rada zakładowa z.wróciły uwa· 
nych wobec spółdti!!lnl. schv:1e. najwyzej · udziela. nam rad i Lubiatowie będzie tnogła spełnić przy gę na niedomagania w przędzalni 

Co prawda, organizacja partyjna "·sk;awwek, ale r:e stron_y Ko!"łteht wydatnej pomocy KG ł KP, przez wózkowej i oddziale przygotowaw· 
szybko naprawiła ten bł:td, ale kosz· Gtttłnne~o nie mamy prawie zadnej szkolenie• ideologiczne śwych człon· c:iJym i w ten sposób przyczyniły si@ 

Siadem naszych artykułów 
J'BUntocy • . . kó"'\v, a przede w!;zystkłm ptzez zapo. do jeszt:ze wydatniejszego zmniejsże 
. rak łączn~śct z K~ sprawił, . że znanie kh z uchwałami Iii Pleliunt nia w ogolnej skali llośCi roboczo-go 

członk~wie ~rgamzaqi partyjnej KC PZPR. które są im prawie nie· dz'in, opuszczonych bez u~prawiedli• 
w Lubiatł!lw1e, ktorych jest 9, nie z:ti- znane. wienia. M. S. 

Okólllik Nr 282 został anulowany śllltl objęci sikolettlem partyjrtym1 -------------------------­Qcr:ywiste jest, że bez szkole-rtia Hłe-

przez 

ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadowalają­
co z zadań, jakie stoją przed nią na 

Z d P h • S „ Id • •. • S • „ odcinku przebudowy ustroju rolnegb. Brzą ~WSzee De) po Złe Dl pozyWCOW Agitatorów, tej potężnej broni wrę· 

~ Maia 1946 
Dnia 7 bm. ukazał się w naszej ga 

zecie artyh·uł pt.: „Bezdu'sZhy biuro 
kratyzm w PSS". Tematem jego był 
okólnik iar:ządu PSS. Nr 262, który 
w sp„sób nillsłuszny i sprzecmy zę 
stanow'iS'kiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy ro 
bothli:żej - pracó\vttikow PSS, l!irtnt 
siając ich do uzgadniania każdej wia 
c\ontości, urzekazywanej prasie z Za 
rządent „Powszechnej". 

Wezoraj Zal'Zą.d PSS nadesłał natn 
obszerne wyjllśrtiehie, podzielając słu 
sznil stanowig,ko zajęte pri:ez nas w 
sprawie W$tpq~pracy korespondentów 
„'fiowszechnej" z redakcją. 

Oto treść wyjaśnienia: 

Ea1·ząd PSS nie miał byn:fr 
umiej zamia1·u krępowania swobo 
dy wypowiadania się pracowni· 
kow poprzez prasę na temat e­
wentualnych niedociągnięć i bi'lJ.· 
ków w działalności PSS, jak rów 
nież oslagnięć na pos-zczegd1nych 
oacittkacfi pracy. PrzeCiwnie, Za· 
i·ząd PSS uważa, że tylko drogą 
hytrki i samokrytyki, wyrażo· 
nej w bezpośrednim informowa­
niu opinii publicznej, łatwiej 
ptzezwycięży i usunie istniejące 
jeszcze. braki i niedociągnięcia . . 

Intencją, okólnika było skoordy 
nowanie pracy referatu prasowe· 
go ze wszystkimi nastymi agen· 
darni i czuwanie nad udżielaniem 
o(lpowiedżi prasie w . związku z 
ukazującymi się artykułami ł u­
wagami krytycznymi, na kt61·e 
prasa żądą wyjaśnień, czego je­
dnak dokładnie w okólniku nie 
podkre~liliśmy. 

Opierając się na ui;tawie o za· 
<:howaniu tajernn,ic~ shiżbowej.k~ii 
i-Ząd PSS wydał cytc:Many o ol· 
nik, który mimo szczerych inten­
cji - został przez PSS nlewłaści 
wie zredagowany. Wsk11tek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo­
dnia. Chodziło konkretnie nie o 
kontrolę, pisahych t>rzez pracow· 
ników a1-tykułów, lecz o odpowie· 
dtia1ność żit info1~macje, ud~ielan~ 
dziennikarzom, zgłaszającym się 

po wiadomości. W o bee tego okól· j 
nik Nr 262 został anulowany i wy 
diino nowy. 
N~wy ok,ólrtik zabe~plecza .całko 

wicie s\votmdę wypowiadania się 
korespondeftHhv z „Powszechnej" 
na łamach ptasy, swobodę infor 
molvania prasy w rantach, nie 
przekraczających jednakże usta· 
wy o tajemnicy państwowej. Każ 

dy koresportdent, irtforprnjący ga· 
zetę, odpqwiada przeli redakcj'l 
za p·ra wdźiwośl': przekazywaiiych 
jntormacji. ' . 

Wyjaśniertle, puesłarte nlim i>rzeż 
PSS zlipewflla korespondentoin „Gło 
su'1 w PSS pełne prawa, t>rzysługu· 
Jiice korespóndentoin robotniczym i 
chłupskint, prawa r.agwarantowane 
przez Partię i Rząd, 

naszym Centralnym Zarządzie tele 
fonicznie i osobiście, lecz jak do· 
tychczas bezskutecznie. 

Sądzę, że jedhak ktoś winleh 
zainteresować się tą sprawą. W do 
bie obecnej nakazem chwili jest jak 
najdalej posunięta oszczędność w u 
życiu surowców. i materiałów po-

kach organizacji partyjnej w walce 
o podniesienie świaddmości mas chłd 
pow pracujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali oni co prawda wybrani w licz 
bie 4 na zebraniu organizacji partyj­
nej w dniu 17 kwietnia rb„ ale ao. 
tychczas nie przejawiają żadnej tlzia­
łalności. Jest to jedną z przyczyn, że 
organizacja partyjna dó pewnego sto 
pnia Zapomniała b chłopach mało- i 
średniornlnych, pozostających jesz. 

Stefa.n Boche6skl 
korespondent fabryczny z PZPJG 

Nr. 8 

W dniu 10 stycznia br. otrzymallś 
my z Cehtralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabnicza - Galanteryjnego 
- okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, względnie oprawek mosięż­
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło­
siliśmy w dniu 25 stycznla br. do 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiornł· 
cy COU 2.'100 zużYtych Za.rówek ł 
oprawek rótb.ej Wielkości. Przesła 
l!śmy również odpis powyższego 
zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 

Do koilca roku 
ani jedneqo anallabetv 

Mijały dni i tygodnie, a nikt się ' 
do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia ponOWT!ie w Zbiornicy i w 

Tydzień Ohvła.ty, Ksi9,tkl i Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między , inny 
mi został powołany komitet do 

6.300.000 zł. oszczędności · rocznie 
Ostatnio ńa zebraniu Klubu 

Techniki i Racjonalizacji 
ŁZW ANN. Zakład A-21 czołowi 
racjonaliiatorzy Klubu ob. ob. LI 
nvlk l Słowik, zadeklarowali opra 
cowanie do końca bieżącego roku 
1:1śprawńie1'1 i pomysłów, zape­
wniajacych Zakładowi ~mę 8 

mutonów zł. ostczędności rucmłe. 
Ob, Dobrzański zobowiązał się 

przedłożyć projekt usprawiema, 
tapewniającego S00.000 zł. oszczę 
cinośd. 

n. Zyżka 
korespondent fabryczny ŁZWANN. 

Zakład A - 21 

walki z analfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra­
cję wszystkich ty-eh analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się ns 
kursy. W akcji zwalczania anal­
fabetyzmu cr.ynny udział biorą 
nasi ZMP-owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyll czy 
tać i pisać aedną z naszych robo­
tnic. 

Chcemy, by do 1951 r. w „Ba­
wełnianej Cżwórce" nie było ani 
jednego praeownlka, który by nle 

f>l\;,~f: 

k~~~,}~~J;,~''""'"" 
umiał czytac i pisać. ' 

Władysław Binek ~ ,;,'7,;n Dzień wiekopomnego zwycięstwa nad faszyzmem 
korespondent fabryczny „ ,,._,...,. 

Nr. 4 d!i&ń chwały niezwvcię!onei Armii Radzieckiej 



-
!fr. ~ 

Dzień zwycięstwa i walka o pokój 
Gdy hitlerowskie hordy wznie pobite na g_lowę, że wo1~ka hi 

ciły w świecie straszliwy pożar tlerov.;skie kapitulują, że Zwią 
wojny, wiele z was było jeszcze zek Radziecki święGi triumf , 
małymi dziećnii. Nie każde z aZe nie zamierza doko ;;.a.ć roz 
'Was pamięta pierwsze dni wo.i- I bioru Niemiec, ani feż unice 
ny. Ale na pewno pamię~aci,e,ie stwić ich. 
lata wa.<Jzego dzieciństwa byly Wielka Wojna Narodowa u­
pnnure i smittne. N ie jedno dzie wieiwzona została całkowitym 
cko utraciło wówczas dom i ro- zwycięstwem Zi1Jiązku Radziec­
dziców, niejedno zginęło zamor- kiego. Rozpoczął si(j okres poko 
dawane przez okupanta. jowego rozivo.iu. 

Słyszałyście tak, iaJ,; s'1.1szy Ziciazek Radziecki udtudo-
się coś zupelnie powszedniego, iral się i przy.stąpil do z. ~wnię­
slowa: obóz koncentracyjny, cia zniszczeń wojennych i do 
egzekucja, gestavo. bitdowy komunizmu. Kr1je ivy-

Lecz slyszalyście także slmoa zwalone przez Armię Radz!ecką 
otuchy: walki vartyzanckie, ak- rozpoc~ęly budowę no·u;FJff~ ży­
c_ie Armii Ludowe.i .. wielkie zwy cia, bez wyzysku i krzywdy, bu 
rięstwa Arm·ii Radzfockiej. Te dowę nstrojii socjalisl'J.lcznego. 
!'Iłowa pomagały waszym rodzi- Ale wyzyskiwaczom kapitali­
c~ walczyć z okupantem. w stycznym nie w sma.k idzie ·po­
was słowa te budziły 1delki po lwjowa odbudowa. świata. Pafi.­
dziw i niecodzienną radość. stwa kapitdlistyczne, rządzone 
·w/ELKA A.RM/A RADZIEC- przez wielkich 17rzemyslowców, 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- kv.pców, bankierów, chcą wywo 

ZWOLENIE łać nową wojnę. by zaspokoić 

krajach kapitalistycznych prze­
ciw8tawiając się wojnie, /..;/órą 
chcą wywołać irnperiatiśc-i. 

Ludzi.e pracy cale90 świata 
chcą pokoju i walczą o pokó.f. 
W ydajnie pracujqc,, wzmacnia· 
ją potęgę obozu, pokoj1: robot­
nicy Związku Ra.dzieckiego i 
krajów demokrac.f.i ludowej. 
Również dzieci wnos-:i;a swój 
wkład do tej walk.:~ Ó pokój 
ucząc się pilnie ·i dobrze. 

Masy pracujące w kra.1'tch ka 
pitalistycznych walcza o pokój, 
nie dopuszcza.fąc do wyładunku 
rnaterialu wojennego ·i rnanif e­
sf?tjqc przec-iw podżegaczom wo 
jennym. Spotykają ich za to czę 
sto prze.§ladowania, wiitzienia ... 
Ale on1 nie ustępują i zdecydo­
wani sa nie baczo.c wt żadne 
przeszkody wytrwać rirzy haśle 
walki o pokój. 

Miliony liidzi pracy na calyni 
świecie domaga.fą się zakazu 
broni atomowej i kO"ntro7i nad 
energią atom01i,a. która, powin-

na być_ wykorzystana dl.a roz11V'o 
ju ludzkości, a nie dla jPj zagla 
dy. W tym celu powoluw się ty 
siące ·i dziesiątki tysięcy fabry· 
cznych, miejskich i szkolnydh 
komitetów pokoju. Miliony lu­
dzi1 mobilizowane do czynu 
przez komitety obrof:.ców poko-. 
.fu, sklada.ią podpisy pod Ape­
lem Pokoju. Podpisując ten 
Apel, stwierdzamy: 

„Domagamy się bez1.varimko­
wego zakazu, broni atorn.01vej ja 
lr.o oręża agresji i mas<.rwe1 za­
głady oraz ustanowienfrt. ścisłe.i 
kontroli rn.iędzynarodowE-,:i nad, 
wylconaniert>, tej uchwały. 
Będziemy uważali za zbrod­

niarza wojennego ten r.ząd, któ­
ry pieru;::izy zastosuje l;roń a.to. 
mową przeciwk.o jakietnukol­
wiek krajowi". 
Obowiązkiem każdego dziec­

ka • . iest wsp6ludzia1 ?.V !JUdowie 
szkolnego Komitetu Obrońców 
Poko;fu, oraz złożenie vndpi.su 
vod Apel Pokoju. - . I 

y a 

Żołnierz 1<1dtiecki stoi na skaey. bezpieC1&eńsłw4 . dzie ci 
w.,sgystlu1iłi ~?" · W styczniu,, w mroźny dz·ień swą żądzę władzy i pieniędzy. 

"'Obaczyłyście w wa.szym mieś- Chcą więc zniszc::,yć osiągnięcia 

"fe bohatersl~irh żolnierzy ra- l1ulzi pracy, zni·weczyć szczęśde 
·ł~iecl..:ich, którzy wyzwolili dzied. Ohoą zburzyć pol,ó.f, 
Lódź, cal.ą Polskę i Europę od chcą zagł,ady milionów ludzi 
„almvu hitlerowsldego. Przy bo pracy, byle tylko za::ipok<>ić swo 
Im Radzieckie.i Armii walczyli je niecne zachcianki. 

„Dzień ten na. długo pozostan ie w nasze j pamięci'' 

i wyzwolili Polskę polscy żołnie · Przeciwko obozowi podże9a­
rze. czy wojer11nych - imperiaJ.istów 

Spotkanie ,,Głosu" Z· dziećmi 
A potem nadszedł pamiętny, występuje obóz pokoju, który 

Padosny dzień ostatecznego zwy stale wzra.sta w ~i"lę i potęgę. 
rięstwa na{l hitleryzmem .. dzień Związek Radz'ieoki, chorąży obo 
9 ma.ja 1945 rolw„ Tego dnia zu poko.fu., kra}'3 demokracji ln­
"·~wiadczyl Generali.<Jsi.mus Sta- dowe.i, Ohińs7ca Republika Lu­
lin narodowi radzieckiemu iż dO'l.va, Niemiecka Republika De 
\Tiemcy .faszystow.slde zostaiy mokratyczna, ludzie pracy w 

ze szkolq pod•tawo„ej Nr 3• 

····························································•••1:•••······························ 
Gazetki ścienne na wystawie 
W Tygodniu Oświaty drużyny I gata i zajmująca była treść gaze· 

h:ircnskie i dzieci ze szkół Towa- tek, a przy tym, Tównie ważna 
rzystwa Przyjaciół Dzieci, zorga w ocenie gazetek, była ich przy­
nrzowały wystawę swoich gazetek jernna, pomysłowa forma wykona­
ŚC'ienpych. Wystawa pod hasłem nia. Od okrągłych, w kształcie 
.. Przez Oświatę do Pokoju" urzą- kuli ziemskiej, na tle czerwonych 
d;ona została w jednej z sal ,.Og- sztandarów, gazetek, do przemyśl 
niska". Drużyny i klasy z wiel- ;nie !<>Zdobionych papie-opliastyką 
kim zajeciem urzy~otowały się do tablic w pięknych ramkach. 
tej imorezy. Najpierw odbyłv się Miłą niespodziankę na wysta­
w po!'zc?:egó1nych hufcach wysta- wie zrobili .najmłodsi harcerze z 
wy gazetek. z których dopiero drużyn młodszo-haTcerskich, któ- . Akademia dziecięca 
najlepsze zo~tały wybrane na wy- rzy pokazali na ~rystawie napraw 
stawe centralną urządzoną w „Og tlę ładne, przyjemne i pomysło- Na skrzyżowaniu ul. Zamenho- Kilkuset osobowa gromada sztu 
nisku".. we gazetki, wcale nie ustępujące fa i ·Piotrkowskiej milicjant wstrzy baków, o.d małych szkrabów z 

b · h muj-a ruch kołowy i z uśmiechem „pierwszej" ~ąwszy, a na ,,star 
Niewielka sala, w której mieści zro ionym przez starszyc kole- przygląda się długiemu sznurowi szych stud·enta<?hf' z siódmej klasy 

o oświa·tę i kulturę narodową, któ 
rej jednym z odcinków j-est od­
bywaijący się od 1 - 7 maja „Ty­
dzień Oświaty, Książki i P.rasy". 

Ki·edy mow.a o haśle iprzewod­
nim, pod jakim obchodzony jest 
Tydzień - z sali ipadają głośne 
okrzyki: „my wiemy, pod hasłem 
wałki o pokój". 

- A w jaki sposób wy, polska 
młodzież szkolna, powinniście w~l 
czyć o pokój? - pyta przedsta­
wiciel redakcji. 

- Przez dobre postępy w ne. 
uce! - odpowiadają chórem zebra 
ni· na sali sztubacy. · 

się mógł spodziewać, że cała szko 
ła Nr 31 wykaże się tak wybor­
ną znajomością zoologii imperiali· 
stycznaj? 

Od zwierzyńca z dzikim.i bestia 
mi l[>rzooh.odzimy do artystyczn·e­
go akwarium kuki~oweg\>4 w 
którym „Arlekin" hoduje piękną 
miłą i szlacpetną „Złotą rybkę". 
„Zł-0ta rybka" wywołuje również 
głębokie poruszenie wśród młodzie 
ży, lecz porusztnie to nie ma już 
nic wspólnego z naszym poprzed­
nim konkursem zoologicznym. 
„Złota rybka" to „zwierzę'"' sym­
patyczne, 'Witane okrzykami, en­
tuz.jazmu przez całą widownię: 
Zachwyt wśród młodocianych wi­
dzów wzbudzają przygody dziel­
nego Maćka Kłoska, który daje 
„szkołę" staremu cymbałowi w 
kor.on-ie i jego „wojowniczej ar­
mii", a ka:pryśną królewnę uczy 
pożytecznej pracy. Salwami śmie 
chu przyjmowane są sceny dwor­
skie, :wykpi.wające dowcipnie „ma 
}tłStat tronu" i uniżoność monar· 
szych służalców. · 

łv sie gazetki. bvła bardzo przy- ~w. 
jemnie ozdobiona. Same gazet- Gazetki mówiły też 0 Planie maiłych przechodniów, którzy we - skończywst'.y, wypełnia szcz.el· 
ki. umieszczone na ścianach, bądź Sześcioletnim i Tygodniu Oświaty. sołym gwa:rem napełni.a.ją „całą nie salę Państw. Te&tru Kukiełko 

Piotrkowską". WBgo „Arlekin". Ze sceny wi!ta 
na sp~cjalnych stojakach, przycią- Kiedy się zobaczyło wystawę ich jeszcze raz barwna podobizna 
gały oczy zwiedzając:1ch swymi ży w „Ognisku", to nic tylko każ- - Dokad - to wali ten koro- „Złotej rybki" i transparent: „Głos 

Tak jest. Nauka - to naJiepszy 
oręż młodzieży szkolnej w walce 
o pokój. Nie „łapać dwój", nie 
„repetować" roku szkolnego w tej 
samej klasie, pi11ntie jprzykładać 
się do książki, żeby jak najprę­
dzej wspinać się na coraz wyż­
sze szczeble nauki, żeby jak naj­
prędzej dostarczyć krajowi licz. 
nych zastępów lekarzy. techników, 
inżynierów, nauczycieli, agrono­
mów, of-kerów, majstrów, wykwa 
lifikowanych robotników itd.-oto Piękna i 'Pięknie ~ysta"".ion~ baj 
bojowe zadanie dla naszej dziatwy ka z~obywa przeb~J':m wielkie u­
szkolneJ· zadanie z któr"""o zna- zname małych gosc1 „Głosu Ro-

' ' ~,,, I b t · " czenia zdaje sobie doskonale spra o niczego · 
w:vmi kolorami. przyjemnymi oz- dy wynióst z" sobą sporo nowych, wód dzieci?-myśli sobie milicjant. Robotniczy" serdeC7'tlie wita przo­
dobami i ciekawymi artykułami. zajmujących pomysłów, ale także Pewnie na jakąś zabawę? To prze downików nauki oraz uczennice 
Staranne i dokładne wykonanie głębokie przekonanie, że poz;om cie ich tydzień, uczniów i uczen- i uczniów 31 szkoły podstawowej 

wę małe społeczeństwo 31 szkoły Po przedstawieniu - wracamy 
.podstawowej. zno\VU do ,.rzeczywistości" . Szko­

gazetek mówiło o tym, że harce- gazetek ściennych w szkołach li. nic. Tydzień Oświaty, Książki w "Łodzi". za chwilę witać ich Zdaje sobie ono ponadto dosko-
1'7e i wszyscv ci. którzy je robili, drużynach znacz.nie się podniósł, i Prasy... będzie przedstaiwiciel redakcji nale sprawę z tego, kto usiłuje za-
włożvli w swą pracę dużo serca i a tal}ie wystawy, jak ta w „Og- „Głosu~'. mącić pokój świata, kto pragnie 
wvsiłku. nisku", są bardzo dobrą okazją dla A pochód młodzieży tymcza- dzieci pozbawić rodziców, dachu 

Gazetki na wystctwie pośw.:ęco- wymiany doświadczeń i porówna- sem skręca w bramę domu, przed Przedstawiciel redakcji przy- nad głową, chleba i nauki. Do-
ne były przeważnie Pierwszemu nia osiągniętych wyników, nie tyl którym widni~je rozpięty na stalu pomina młodym koleżan~i ko wodem tego był urządzony w „Ar­
Majowi. Historia świeta Robotni ko przy redagowaniu gazetki. ale gach portret „Złotej rybki". Wła legom z 31 podstawowej- niedaw- J.ekinie" błyskawi'czny konkurs 
czego w barwnych. zajmujących również w nauce. Słusznie mówi· śnie - w ramach Tygodnia Oświa ną wizytę 500 małych J?rzodowni- z cennymi nagrodami książkowy­
i lustracjach i opisach. dzisleisze ło hasło umieszczone na wystawie ty, Książki i Prasy, redakcja „Gło ków nauki z terenu całej Polski mi pt. „Znacie tego zbrodniarza 
n~iągniecia klasy robotniczej, u- - „Walczymy o lepsze wyniki su Robotniczego" umówiła się w u Prezydenta RP. Mówi im o głę wojennego?". 
dział młodzieży w walce o wyzwo w nauce" - poprzez gazetkę clniu 6 bm. na „Złotą rybkę" ze bokim znaczeniu tej wizyty, 0 zna- Oto nad gł6wami dzieci ukazuje 
lenie spod iarzma kapitalistycz- ścienną bowiem pomagamy sobie sz~ołą podst:'w~wą. J'ifr 31• nad czeniu przemian, jakie zaszły po siłil „portret" znanej świni mię­
nego - to jeden z wielu tematów i kolegom w nauce i pracy szkol- kto~ą od dłuzszego JUZ czasu sp:ra wojnie w naszej ludowej ojczy- dzynarodowe]·, która od lat wtyka 

t k • N d b · I wu3e patronat źnie. o znaczeniu wielkiej bitwy 
gazee ~lenny~. apraw ę o n~. ~~~~~~~~~~~~~~·~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~sw~ r~ wajenny do og~du ~-

w.-- . ....... ~-,„ "'1 koju. Na sali wyrasta od razu ca-
( ciąg dalszy) D E "11""1) E ~ "7/ A Na drodze nie było nikogo. ły las podniesionych rąk. „Chur. 

Czwartego dnia z rana matk::i ~ ~ ,.ILJ Nabiła fuzję i wystrzeliła. Pri;y chill, ChurchiU!" - brzmią ogłu-
musiała sama rąbać drzewo. Za- słuchała się, wystrzeliła jeszcze i szające okrzyki. 

jąca dawno zjedli, a kości jego pół drogi. - Tak długo szukali aż obeszła chatkę dookoła. Następ~ j~szcze raz.łk" . d 1 k Z kolei przed oczami dzieci de­
rozchwytały sroki. Na obiad - zapadł zmierzch. nie weszła do sieni i zapaliła la- Nagle ca diem dm~ a e ło Krotz-ś filuje pająk - dolarowy krzyżak 
gotowali tylko kaszę z vlejem I Kiedy wrócili do domu, Heka tarkę. Zajrzała do ciemnej spiżar· legł się w 0 powie zi strza Ch . 0 amerykański. „Truman, Truman!" 
cebulą. Chleba pozostało bard7.o nie zastali. z początku myśleli, ki, de szopy z drzewem. śpieszył do niej z pomocą. cia- - demaskuje pająka pełna nie-
mało. ale matka znalazła mąkę l w ł ł R k 'l ł bł ła pobiec na spotkanie, ale walon nawiści wrzawa. 

że się schował na piecu za owczy o a a e -a. wymys a a, a- ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. 
upiekła placki. mi skórami. Nie, nie było go tam. gała, lecz nikt się nie odzywał, a Latarka upadła w śnieg, szkło Po tym idzie cała seri.a zoolo-

Po takim obiedzie Hek był smu c k h t · · · h ł · · „ bk o · · ła zaspy · h k ' · · zu c y rze się usm1ec ną l c1emnosc szy o sp wi1a pękło i światło zgasło. g1cznyc o azow ze zw1erzynca 
tny, a matce się zdawało, że ma szepnął matce, że Hek na pewno śnieżne. Zbója Sama: kaidy z okazów dzi-
gorączkę. . wlazł pod piec. w d k ł d eh t Z ganku domku stróża dał się kie3· fauny zbrodni i szantażu wo-
Kazała mu siedzieć w domu, te Y mat a wesz a 0 a y, słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. 

Matka się rozzłościła i kazała zdjęła ze ściany fuzję, wzięła na- jennego zostaje wnet rozpoznany 
ubrała Czuka. wzięła wiadra, S'l Hekowi. aby wylazł. Hek nie od· boje, schwyciła latarkę, i krzyk- To Czuk, słysząc wystrzały, był przez całą zebraną na sali mło-
neczki i wyszli. by przywieźć wo zywał się. nąwszy Czukowi, żeby nie ważył pewny, że wilki, które zeżarły dzież. 
rle i iednoc·ześnie nabrać wl _le.sie Wtedy Czuk wziął długi po- się ruszać z miejsca, wybiegła na Reka, napadły teraz na jego mat „De. Gasperi!" - wołają z "Jbu-
sęków i gałęzi. żeby było ze] ~ podwór7.e. kę. rzeniem uczennice i uczniowie z 
rana rozpalić w piecu. grzebacz i zaczął nim grzebać pod Niemało było wydeptanych śla Matka. odrzuciła latark~ i z tru „Trzydziestej p1erwszej" - .,De 

Matka i Czuk zabawili długo. piecem Ale i pod piecem HekFl dów przez te cztery dni. dem łapiąc oddech, pobiegła do Gaulle!", „Marshall", „Adenauer!" 
w powt'otnej drodze do domu nie było. M tk . . d . ł dz" szu domu. Wepchnęła rozebranego Bevin'" 

· ·ł · · r 1\fa.tka zaniepokoiła się i spoj- a a me wie zia a. g ie · I" · ··· 
wiadro się przewroc: o i musie l rzała na !!wóźdź. przybity do kać ma Heka, ale pobiegła ku I Cz~ka. do chaty, rzuciła w _.kąt Nie starcza nagród, by w~•różnić 
it'chi'lć znowu do źródł<• Następ· d rzwi. Nie rbyło na nim ani palta, drodze. ponieważ nie wierzyła. i~ fuz3ę 1, ~aczerpnąws~y ~ubk1enil wszystkie celne i trafne odpow1e-
nie się okazało, że Czuk zapom- b" Hek os'm;elt"ł '"ie i::am oóiść dv lodowatę.1 wody. napiła s1e. dzi. Trzeba by przywieźć parę 
niał na skraiu lasu ciepłej ręka· &ni czapki Reka. ·' ., „ 

b ł Ó 
• < Matka wvszła na oodwórze i lasu. · ! D. c. n.} samochodów ksiażek. Lecz któż 

wir7 1.ri i t.r 7.Pba v o zawr Cl<: z 

ła Nr 31 liczy sporą ilość przo­
downików nauki, przodownilk.ów 
w szkolnej pracy społecznej. Q. 
prócz tego na sa1i znajdują się za 
proszone przez redak<:ję dzieci, 
przodownicy z innych łódzkich 
szkół. 

Wszystkie one otrzymują c2nne 
upominki książkowe od redakcji 
„Głosu Robotniczego" - z odpo­
wiednio uroczystymi imiennymi 
dedykacjami. Wśród radosnej 
wrzawy do stolika, na którym się 
!Pioętr~y stos lks1ążek, 1podchodzą 
kolejno „prymusi" i „prymuski" 
klasy 1, 2, 3, 4, 5. 6 i 7... Hu. 
ragan .okrzyków rozlega się na 
sali, gdy przedstawiciel redakcji 
wywołuje nazwisko córki Budowni 
czego Polski Ludowej, Wandy Go 
ścimińskiej . 

- Pokaż się! - woła chórem ca 
ła szkoła - My wszyscy chcemy 
cię z.obaczyć! 

W tej „ciekawości" nie ma nic 
z jakiejś niezdrowej sensacji. 
Jest natomiast ton czci i najgłęb­
szego szacunku. jaki nasza mło­
dzież żywi dla· ,bohaterów p ra­
<:y socjalistycznej, bohaterów, 
którzy swym ofiarnym wysiłkiem 
budują nam dobre dziś i jeszcze 
lepsze, wspaniałe jutro. 

„Dzief1 dzisiejszy na długo nam 
zostanie w pamięci - oświadcza 
na zakończenie uroczystości gro­
no małych uczennic z 1 klasy. 

Pozostanie on również na dłu­
f!O w oamieci redakcii .. Głosu". 



Kronika· Tomaszowa 
WAZNIEJSZE TELEFONY: 

4 - Dwort.ec Kolejowy 
J17 - l\Ulic.ia Obywatelska 
51 - Straź Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tyfko w wypadku pożaru 5 

833 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15 

Czy zwiedził~ś 
wystawę gazetek? 

Przypominamy, ' iż. w pomieszcze­
niach Straży Poż;irnej od szeregu 
dni otwarta jest wystawa ścien­
nych gazetek ściennych. 

,Wystawa otwarta jei;t w godzi­
nach od 16 do 20. Wstęp bezpłatny. 

li Miejska Konf_erencja Partyjila .I 
po.d sun1owu je dotqchcza§oUJą pracę, 

mobilizuje siły Partii do dalszej walki 
O godz. :15, dnia 6 maja b. r„ 

rozpoczęła swe obrady II Miej­
sl\a Konferencja Partyjna 
PZPR. 

Po zagajeniu - na przewod­
niczącego obrad jednogłośnie 

wybrany został tow. Wacław 
Zęcin. 

Za stołem zajmują miejsca 
członkbwie prezydium Konfe­
rencji. Obok przedstawic1e1a 
Komitetu. Woj. PZPR - tow. 
Grambo, · członków ustępują-

tow. tow. Ci€śliczko, Zwfrko, Ka I Po przerwie obiadowej 
luszko, Jacak, Zakrzewski, Natkań podjęte "zostały uchwały, któ­
ska, Rudzki, Ksi~Żek, Dłt.tgółęc- rych tekst podajemy obc.k. Pod 
ki, Grabow3ka, Les~zyński, jęcie uchwały zamieniło się rów 
Mazurek, Niedzielski, 'Iwardj>w nież w manifeątację na rzecz 
ski, Rudny, Zieliński, Pawłow- Partii, Generalissimusa Stalina 
ski i Więckiewicz. i prezydenta Bieruta. 

W trakcie obrad - delegaci W ostatnim punk cle konf eren 
uchwalili wśród spontanicznej cji - wybrane zosfaJy nowe 
manifestacji na rzecz Partii i władze. Kandydaitury zgłoszone 
jej przewodniczącego, wysłanie do władz, były przez delegatóW 
depeszy do tow. Bieruta, (tekst dyskiltowane, a o czuJności 
depęszy drukujemy obok). świadczy fakt skreślenia z listy 
Dyskusję podsilmował tow. kandydatów dd Kornitefo tow. 

qrambo~ Fiłonowicz i. tow. Paryskiego. 

:zv- „.?-. sm 

Do 

Przewodniczącego K. C." P. Z. P. R. 

Tow. Bolesława Bieruta 

Warszawa - Belweder 
Drogi Towarzyszu! 

Delegaci, zebrani na II Konferencji Miejskiej P. Z. P. R., 
przesyłają Ct, Towarzyszu Przewodniczący oraz na Twoje 
ręce Komitetowi Centralnemu Partii bojowe pmletatiackie 
pozdrowienia. 

Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu, że wzmożemy swą 
czujność, że będziemy stale podnosić nasz poziom id-eolo­
gkzny, że mobilizować będzi,emy całą naszą org.anizację 
partyjną i masy bezpartyjne do przedterminowego wy"lio­
nania planu 1950 roku pierwszego roku Planu Sześciolet-
niego. 

Uczestnicy II Konferencji Miejskiej 
P. ,Z. P. R. w Tomaszowie-Maz. 

cych władz partyjnych: tow. ł' I I K f p 
~~:~~~~„~~~:~ie~:~~::; Uc_ hwa y· _ . on erencii arty1·ne1· 
czbłowych aktywistów, czoło-

„, 

Ob. : 
· Dyon~zy 

m·a. głos: .. 
A jedn.ak, proszę obywateli, jeste­

śmy ntepoprii.wni. Ledwie. zakończył 
się tydziet'l nauki chodzenia dale.i 
chodzimy tak, jak nam wygod,niej, 
dalei chodniki tarasowane są grup­
kami dyskutujących i plotkujących 
mieszkańców naszego miasta, dalej­
sżczeg6lnie tnłOdzież i szczególnie 
wieczorami - spac~ru.ie w grupach, 
zmuszając; spokojnego i samotnego 
przechodnia do schodzenia na jezd-

niiasi sympatyczni milicjanci spi­
sują mandaty karne. Mandatów tych 
spisano już w ostatnich dniach taką 
ilość, że zachodzi obawa, iż w nie­
długim czasie co drugi mieszkaniec 
Tomaszowa będzie miał na swym 
koncie jeden m&nde>.t. 

I dlateg·o, że tak powiem, by je­
dnak zaoszczędzić niektórym przy­
krości i straty kilkuset złotych -
przypomieć trzeba, że przecież pew­
ne dobre zwyczaje obowiązują. Obo­
wiiizuJe przede wszystkim zwyczlł-j 
jeżdżenia rowerem i prowadzenia te 
go :wehikułu jezdnią, a nie, jak to 
niektórzy praktykują - uganiania 
się czy maszerowania z nim chodni­
kami. że z tym brzydkim zwyczajem 
należy wreszcie skończyć, przekona­
ło się już kilkudziesięciu ukaranych 
rowerzystów w ciągu ubiegłego ty­
goąnia. 

Ale, jako że nie wszędzie czujne 
oko milicjanta może dostrzec wygo­
dnickich, muszę w tym miejscu, speł 
niając prośby niektórych czytelni­
ków zwrócić uwagę na drogę wiodą­
cą do Niebieskich źródeł, która sta­
ła się terenem wyjątkowych har­
ców. Tam już chodnikami jeżdżą nie 
tylko, rowerzyści, ale motocykliści, 
wozy i wszelkiego rodząju wehikuły, 
zamieniając miękką nawierzchnię w 
wertepy, po których pieszy przecho­
d:i.ień z trudem może maszerow<i,Ć. 
Dobrze było· by pewnego pięknego 

dnia zrobić połów na tych „pira­
tów" drogowych i nauczyć ich któ­
rędy nie należy jeżdzić. A o napra­
wie drogi też warto by pomyśleć. 

wych przodowników pra~y i ra Miejska Konferencja Partyjna mentetn ustroju hocjalistycz.negb 
cjonalizatorów: tow. tow. Romal PZPR w. Tomaszowie, obradująca w Polsce. 
dowską, Górskiego, Hasałową, w dniach 6 i 7 maja 1950 r., po wy Ofiarna praca naszej orgal'l.izacji 
Balcerczyka i innych. słuchaniu referatu sprawozdawcze potrafiła. wykrzesać w społeczeń­

Kiedy tow. Balcerski rozpo- go z dotychcza.sowej działalności stwie Tomaszowa zrozumienie soli. 
d Miejskiego Komitetu oraz po wy- darności międzynaroC.owej między 

czyna swój referat sprawoz aw czerpującej dyskusji stwierdza: ludźmi postępu i pokoju, którym 
czy - na salę wkracza delega- Miejska Organizacja Partyjna w przewodzi niezwyciężony Związek 
cja młodzi~ży robotni".!zej z wią Tomaszowie w okresie sprawozdaw Rad?Jiecki, ludzi - ~tanowiących 
za:11kami lnviatÓ\"1. W jej imie- czym posiada poważne osiągnięcia miliardową armię, zdolną zagwa­
niu, zebranych wita kol. Woj- na odchtlm politycz.nym, gospbdar rantować trwały pokój na świecie. 
dech Szytnaf1ski, stwfordzając czym :i kulturalno • oświatowym. Pomimo wyraźnych osiągnięć -

d Znalazło to swój wyraz przede Miejska Organizacja l1artyjna po. 
m. in., że mło zież robotnicza wszystkim we wzroście autorytetu siada · wiele braków i niedociąg-
Tofnaszowa razem ze starszymi Partii odnośnie zagadrueń, które nięć. w związku z tym, II Konfe. 
chce i będzie budowa!a socja- stanęły przed nią na różnych od rencja Miejska PZPR w Tomaszo-
lizm w Polsce. cinkach. wie postanawia: 

Sprawozdanie Komitetu, pb Najważniejsze akcje, którym Należy bardziej, niż dotychczas 
orrt6wicniu sytuacji politycznej Partia nasza przewodziła. i w któ- mobilizować członków Partii, jak 

t rych mobilizowała szerokie masy i sr.erokie masy bet.partyjne do 
w jakiej przebiegała robo a par bezpartyjnych, w pełni to potwier walki 

0 
zwięk.Szenie wydajności 

tyjtla w ciągu ubiegłego roku dzają.: 1. Maja 1940 r., święto 22, pracy, 
0 

wprowadzenie racjonali­
- salllokrytycznie i krytycznie, Lipca, przenoszenie w teren dekre. zacji, mobilizować do walki z ab-
analizuje ·wszystkie odcinki tu o wolności ~ienia, dzień wal sencją, łazikostwem, co w efekcie 

al , p t". ki o po~ój, mieaiąc pogłębiania stworzy odpowiednie warunki do dział nosci ar n. t · ... , · p 1 k R d · k" · , p zyJ ... zna o s o • a z1ec ieJ, przedterminoweg0 wykonania ża. 
Poszczegolr-te fragmenty spra I roc~ica. Re,wol~ji:·M~topadpwej, dań, .stojących ~rzeq kl~są robotIJ.: 

wozdania, tak jak i dyskusję roc7.nica.. 70-lecla UJ;Qdzln Józefa czą w pierwszym :roku Planu Steś-
będziemy omawiali w najbliż- Stalina, -cŻypwr~ie 1, ?l,aja br. cioletniego. .. - · 
szych numerach „Głosu". wykazały, iż masy pracujące To- Należy zwiiększyć opiekę nad or. 
Stwierdzić jedynie trzeba, iż w maszow,a zwarcie stoją wokół za ganizacjami masowymi, jak: Zwią­
okresie sprawozdawczym, or- dań, wytyczonych przez naszą Par- zki Zawodowe, Związek lYllodzicży 
ganizacja partyjna mimo wielu tię i .Rząd Ludowy,.i, że zdecydo- Polskie}, Liga Kobiet itd., będą. 
jeszcze braków, miała poważ:p.e wan'e są wziąć twórczy udział w cytni potężnymi transmi§jami Par­
bsiągnięcia i niewątpliwie osta- walce 0 budowanie światowego po tii do szerokich mas, w celu inten-
t . k . , al . koju a. także wypełJJić nasze we- S'"'~ieJ'szego wciągnięcia ich w bu 
Ili ro pracy ocemc n ezy po- wnętrzne zadahia, jak przedt~rmi- '1 vviu 

Z t "'"""n1'e downictwo socJ·alizmu. Y J „ · nowe realizowarue Planu Sześcio. 
W rozpoczętej wieczorem dys Jetiiiego, mającego stać się funda Doceniając w pełni doniosłą ro-

kusji głos zabierali tow. tow.: lę uświadomienia politycznego -
Sulma, Pochyluk, Goździk, Sta- należy wzmóc szkolenie partyjne i 
żyński, Paw.,.l:kiewicz, Jankow- Na. TBS wpłacili do dnia. 1. września zorganizowa6 
ski, Niekrasz i_ Kurzawa. przynajmniej 5 kttrsów 1 stopnia i 

w niedzielę rano kontynuowa W dalszym ciągu na fundusz 3 kursy II stopnia, ur,uchamiająe 
TBS wpłaciły. w redakci nasze)·, równocześnie szkolenie wieczoro. no dyskusję, w której g~os ubrali 
następujące osoby, wezwane w ra we, jak i pracę grup samokształce 
mach prasowego łańcucha: niowych. 

Bogdan kiełbasiński - zł. 200, Zorganizować do końca br. Miej 
Józef Pawlak - zł. 200, Roman skQ Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 
Tarkowski i StaniSława ' Komar 
po zł. 500, Teofil Soyta _ zł 300, :bla usprawnienia pracy Miej-

W piątek ogólna odprawa 
korespondentów 

czas wysuwać robotników, ko I II Miejska Konferencja Partyj· 
biety i młodzież, na kierownicze na stwierdza, iż obowii.ązkiem każ. 
stanowi.ska. Przejrzeć listy absol- dego członka Partii jest ofiarna co 
went6w szkół partyjnych i kursów dzienna praca i walka w obronie 
terenowych, celem wła~ciwego wy światowego pokoju. 
korzystania ich i ustaW..enia na pla Niech hasłem naszym codzien • 
cówkach najbardz;iej, potrzebują. nym, którym żyją masy pracujące 
cych pomocy, w postaci pr.zeszkolo całego śwliata będZie - PRECZ 
nego politycznie aktywu. Z PODŻEGACZAMI WOJENNY. 

Na płaszczyźnie uchwał IlI Ple- MI! 
num KC. należy z większą niż do- NIECH żYJE WóDZ MIĘ:DZY"NA 
tychczas troską . dbać o poprawę RODOWEGO PROLETARIATU, 
składu socjalnego naszej organiza WóDZ PIERWSZEGO P ANSTW A 
cji ! dążyć do zwiększenia proeen- ZWYCIĘJSKIEGO .. SOCJALIZMU 
tu robotników. - JóZEF STALIN! 
Należy wzmóc aktywność lro:mi- NIECH żYJE POLSKA ZJED-

tetu Miejskiego, szczególnie na od NOCZONA PARTIA ROBOTNI­
cinltu pomocy Podstawowym Orga CZA I JEJ PRZEWODNICZĄCY 
nizacjom Partyjnym oraz Zwią~ku TOWARZYSZ BOLESLAW 
Młodzieży Polslriej. BIERUT! 

Nowe mieiskie 
Porsklej · Z;ednoczo-nej Partii Robotnicze; 

Po i9ciz.ipi~ ~. dru,gjeg~ dnia o­
brad II M1e;sk1ej Konferencji Part· 
Łyjnej - komisja skrutacyjna ogłosi 
ła wyniki wyborów nowych władz 
miejskiej organizacji partyjnej. 

W skład Miejskiego Komitetu zo­
sta1i wybrani; 
Jan Balcerski, Józef Balcerczyk, Eu­
geniusz l)usuński, Stanisław G~wa· 
rzyński, Ludwik Grabowski, Stani· 
sław Garecki, Anton.i Górski, Zofia 
Grabowska, Antoni Grzegorczyk, Sta 
nisława Hasała, Stani9ław Haber, 
Lucjan Jankówski, Jer.zy Kaluszko, 
Leokadia Karasińska, Władysław K~ 
backi, Stefan Ktawczyk, Alel;sander 
Kozarek, Ma!"ia Laszczrk, Antoni 
Mazurek, Janina Natkanska, Wła-

4rsław,. Niedzie1ski, Ant0p.i Nie-
1Crasi, Ale'ksander Rudzki, Franci· 
szek Sulrna, Józef Stańczyk, Włady 
sław Szewczyk, Tadeusz Szczurow­
ski, Marian Wodzyński i Wacław 
Złein. 

Jako zastępcy: Józef Cłapa, Jerzy 
Kubacki, Stanisława Knap, Czesław 
Milczarek, Stefania Rorn.a1dows.ka, 
Antoni Rybak, Antonina Szewczyk, 
Stanisław- Soboń, Irena Tarczyńska, 
i Edw·ard Twardowski. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostalj.: -

Andrzej Dębowski, Jan Witkowski 
i Adam Jerzak, a jako zastępcy -
Stanisław Włodarczyk, Antonina My 
sakowa i Ryszard Niedźwiedź. 

Nasi delegaci 
Delegatami tomaszowsJ...'iej organi­

zacji partyjnej na konferencję woje­
wódzką, w ·wyniku wybor6w, zostald 
wybrani tow. tow.: 

Józef · Bttlcerczyk, Jan Balcerski, 
Henryk Grl.ttnbo, Stanisława Ha.!lałll, 

Wacław Hornlth, Lucjan Jankowski, 
Jerzy Kalnszko, Leokadia· Karasiń· 
ska, Maria Laszczyk, Aleksander Po 
chyluk, Franciszek Sułina, Włady­
sław Wi~kiewicz i Marian Wodzyń 
sk:I. 

A poza tym~ ... Poza tym w godzi­
nach przedwieczornych warto by 
prze;i: kilka dni likwidować zatory, 
jakie regularnie mamy przy zbiegu 
ul. Antoniego i Pl. Kościuszki. Te sto 
jące grupki i grupeczki, tarasujące 
przejście najspokojniejszemu czło­
ynekowi czasem psują krew. 

W piątek, dnia 12 maja o godzi 
nie 17, w sali konferencyjnej Miej 
skiego Komitetu PZPR, odbędzie 

się ogólha odprawa wszystkich ko· 
respondentów „Głosu Tomaszow· 

Stefan Reszke, dr. Jerzy Maslow skiej Organizacji Partyjnej - ob. 
śki, Jan Księżek, Wadawa Chał sadzić do dnia 30. lipca wszystkie 

~~sta~::,to;~te~oz~i!t;asifacła ~~~~!ące w Miejslcim Komftecie a1·e·ł Narodowe w Tomaszow·1e 
wszys~y po 200 zł., Bolesław w trosce 0 zdrowy rozwój Par- li 

skiego". 
Z uwagi na ważność spraw - o 

becność konieczna. 

. Tegoroczne siewy wiosenne dobiegojq końca 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne przodują 

Wol.sk,_1 - . zł. 1000, Frartciszek tii - wciągać należy najlepszy e- W niedzte1ę przeprowadzone zo-
8ocianski 1 Henryk Pietruszczyk lement pracujący do szeregów par stały na terenie naszego miasta 
po zł. 100, Btonisław Tomaszew I t . h . d · · b mły B" • N d ski, Jan Chudzik, Czesław Wie ~Jnyc 1 o wrzesma r. przy ieg1 aro owe, pietwsza masowa 

iórowski Maria Matuszczak me w Starzycach, przy Szkołach i próba na Odznakę Sprawności Fi­
~na Kaiużańska, Włodzimier~ instytucjach zorganizować przynaj zycznej. 
Gurman, Michał Prewo, Halina mniej 5 nowych grup kandydac- Biegł odbyły ~ię W dwu . pun-
Fidorówna, Jan Gorzeń, Stant- kdch. · kta~h, tj. na biezniach „Włoknia-
ł Ż h k. J K • - . . . . rza i SPP Nr 53. Tegoroczne siewy wiosenne, roz- I owsa. Prace nad okopowymi roz- s aw a ee I, oanna uszczytt ReahzuJąc pogłębiający się so- W dłt.t d 1i ń 

poczęte znacznie wcześniej niż w la wiją.ją się w . PGR-ach pomyślriie. ska i Jadwiga ~«t>czyńska - po jusz robotniczo - chłopski, w zrozu j wzię~o ~gół~i~c~~~~!r1i~ i~bcz~ 
tach poprzednich, wcześniej się koó Dotychczas zasiano np. buraki cukto zł. 200, Antom Falba zł. 300, mieniu zadań stających przed Par. tym 218 kobiet. ~gi ukończyło' 804 czą. Do pierwszych dni maja zakoń we w 14,2 proc., a pastewne w 12,7 Ryszard Szpe~na - zł. 700, Cz~ tią na terenie wsi, zorganizować startujących, w tym 234 kobiet. 
czone zostały zasadnicze prace w po- procent. · sław .Jancewicz - zł. 250 oraz d 

22 
r . . . 

5 
w biegach startowała młodzież 

lu. Wykonano siew zbóż jarych, Do siewów w tym roku przystąpiły Zofia Dłubak, Jan Błaszczyk, Zo- o . :pca przynaJm~i:J . no- Liceąm Pedagogiczpego, Liceum 
siew zmic:mej części roślin pastew- po raz pierwszy liczne grupy spół- fia Boroń, Alfons Kllmkiewicz, . wych ekip ruchu łącznosc1 rmasta Wychowawczyń Przedszkoli, SPP 
nych, strączkowych - jadalnych, dzielni produkcyjnych. Spośród ogól Jan Grzegorzewski, Tadeusz B:r ze wslą. 

Nr. 50 i 53, Gimnazjum Prremysło 
wego, Sredniej Szkoły Zawodowej, 
Liceum Gastronomicznego, Szkoły 
OgólnÓkształcącej, wieczorowej dla 
dorosfych, szkoły podstawowej Nr . 
6, WZKS „Włókniarz" i KS „Związ 
kowiec". 

Pod względem ilości uczestników 
Biegi Narodowe na terenie naszego 
miasta wypadły stosunkowo słabo. 
Zawiodło pra'wie zupełnie szkolnic 
two podstawowe; słabo obesłały 
biegi kluby, koła sportowe i „Słut 
ba Polsce". 
Szczegdłowe wyniki indywidual 

ne podamy w dniu jutrzejszym. 
motylkowych i przemysłowych. W nej liczby 802 zespołów, wiosenne lasiński, Zenobia Mikos i Józef Rozwinąć i uaktywnić J'uz iStnie 
zależnośti od warunków klimatycz- prace w polu przeprowadziły 663 

Szkoła ogólnokształcąca przoduje w siatkówce nych. chłopi rozpoczęli sadzenie ziem spółdzielnie. reszta dokonała siewów Zdzieszyński - każdy po zł. 200. jące grupy agitatorów, jako poważ 
niaków, siew buraków cukrowych jeszcze na dziali-ach indywidualnych W ramach łańcucha młodr.ie:b ne narzędzie uświadomienia szcro­
i pastewnych oraz warzyw i innych przy szcrokiin stosowaniu pombcy są we.ito _ Antoni :k.~ztnicrowski kich mas pracujących. 
roślin. siedzkicj. Spółdzielni!' Przygotowały wpfacił zł. 200. Zda· J·"'." sobie sprawę z obowią.z-

Z okazji Swięta Pracy - Zarząd Mistrzostwo I grupy zdobył IV 
Pod.okręgu Lekkoatletycznego zor zespół „Ogólniaka" przed VIII ze 
gantzował turniej piłki siatkowej społem tej samej uczelni. Mistrzo 
.systemem trójkowym o mistrza· stwo II grupy zdobył II zespół 
stwo szkół średnich dziewcząt i Szkoły Ogólnokształcącej przed 

się do swych w więk;:zości pierw- ....., 
Na czoło w tegorocznej kampanii szych zespołowych slewó\v bardzo * • * ku walki o wzrost o jakość kadr siewnej od pierwszych dni wysunę- 1 

ły sięlPaństwowe Gospodarstwa Rol starannie. Przygo,towano potrzebne Poza tym, w tych dnlach na fun partyjnych - śmie ej niż dotych. 
. 'łd . 1 1 d k . P ilości nawozów situczriych i nasion -'usz Towarzystwa Bttrs i Sty-11e 1 spo zie n e prv. u cyJne. rzy- siewnych i zapewniono odpowiednią 0 h 

pisać to należy starannemu przygo- siłę pociągową or-az maszyny i na- pendiów, w ramac łańcucha pt!! 
towaniu i dobrej organizacji pracy. rzędzia rolnlcze. z d~lzą pomocą przy sowego wpłacili: a przede wszystkim rozwijającemu 
się współzawodnictwu, które objęło szły młddytn ~ospodarstwom zespo- i>racownicy umysłowi i fizyczni 

1 . k 4 • 1 łowym Pm'tstwowe Ośrodki Maszy- p„.t:.5t"~oweJ, Szkol", ..,.„'"'."n"'soblc wszyst nC? PGR I o olo 60 spoldzie - j t 1 3 7 1 „u ,. J ,, lt" „~„ "1'v 
ni produkcyjnych. Dużą r.olę ode~ra- nowe, < órG przy użyciu · 5 tra eto- nia Przemysłowego Nt. 53 - zł rów wykomdy tlrare ut.>n1wowe l sle . . 
ło również współzawodnic.two wśród wne na obszarze 39_643 ha gruntów 6.000, Kttbatka Anton!na - zł. 
traktorzystów w PGR oraz w pań- spóldzie1czych. Poza tytn pomagały ~UO, Wacław Staszewski • - zł. 
stwowych ! spółdzielczych ośrodkach spółdzielniom Spqłdzielczc Ośrodki 1.000, Julian Ahtbtozłew1cz 
rnaszyno~vych. Maszynowe, obrabh;iąc 5.592 ha l zł. 1.000, Jadwiga .Złotouchowa 

Do 2 maja Państwowe Gospodar· Państwowe Gospodarstwa Rolne. zł. 1.000, .lanl1.1a Kutmanowa 
iStwa Rolne znacznie przekroczyły Obecnie w spółdzielniach nieza- zł. 1.000, i ob. Bartnicki - zł. 
plan zasiewu pszenicy jarej, osiąga- leżnie od prac w polu, które są nie- 1 OOO 
jąc 111 procent planowanej powierz- mal na ukończenitt. prowildzi sle in- · · 
chni. Nieznacznie przekroczyły rów- tensywne przygotowania do sianoko- W ramach łańcucha młodzieżo 
nież plan zasiewu grochu, a w cało- sów i sprzętu koniczyn. a także do wego ..;._ Janusz K11hackj wpłaci? 
Jci _wykonałY zasiew jeczmienia i zbioru tżet>a.ku ł iecżm.ienł ozimvcł:!. zŁ 150.. 

chłopców. zespołem IV. · 

T r O I• G C z k 1• Na starcie stanęło 17 drużyn W finale po zaciętej walce zwy 
męskich z tego 8 ze Szkoły Ogól- · • „„ 

S M nokształcącej, 6 _ z SPP Nr . 50 ciężył zespoł I v, bijąc swycli ko-
w zpitalu iefskim i 3 zespoły z Handlówki. Czte-ry legów z zespołu II w stosunku 

W piątek Szpital Miejski miał zespoły zgloszone z SPP Nr 53 nie 2:1. Zwycięski zespół występował 
swą sensację. Przebywająca w szpi zgłbsi1y się do rozgrywek, odd:t- w składzie: Bykowski, Lalek i Ba 
talu mieszkanka Zaborowa, żona jąc punkty walkowerem. łasiński, a wicemistrzostwo zdo· 
małorolnego chłopa - Janina Dę- W wyniku przeprowadzonych byli: Trocha-Dulia i Frąckiewicz. 
biec - powiła trojaczki: dwie eliminacji i ćwierćfinałów do pół- ' 
dziewczynki i chłopca. Matka i f ł · k l'f'k ł i Ogó1ny poziom spotkań dość do 
dzieci czują się zupełnie dobrze. ma ow za wa 1 1 owa Y 5 ę: w bry; poszczególni żawodnicy naj-

w c1·ągu soboty szpi"tal odt.•.r:iedzi- grupie I - pierwszy, czwarty i I h ł' t i ' - ,.. 'ł s k l o ól 1.- t. ł epszyc zespo ow s anow ą dobry ły przedstawicielki Ligi Kobiet, któ os.„y „espo z o Y g no~z a -
re z uwagi na trudne waru.nki cącej, a w grupfo II - .drugi i szó- materiał na siatkarzy. Spotkania 
w jakich znajduje się ob. Dębięc sty zespół Szkoty Ogolnokształcą półfinałowe i finałowe należały 
- zainicjowały zbiÓrke ofiar dla cej 10raz I1t rzespół Gimnazjum do emocjonujących i prowadzone 
Ólatki i noworodków, ' li=.d1owegO, I były Z zacieciem. 

• 
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Ddś pelfii.aał~ 
I K-meka llekser:skffltlo 

ł W. : 1 i p (_ • w Pabianicach 

e. a p y s c gu o" o I u~ .w:re~~i:~si~:j:~ ~di~si7 w.: VII 
ał Br • • 'IF'łąlJ•.L..-L• U:i~żdialńi przy ul. Orlej w Pabia wyor ORISwaW ~ ·~.._I- nicach, odbędą się pół~ina?Owe e- spotkania pierwszego kroku bokser 

Co pisała proso łódzka w dniti1 9 moja 1930 r. 
18ruż••na p•lsrka ,...11.1 ... & wiiel•·~·,, skiego finalistó:w wszystkich. gp'.tp, 

'7 • · 'li · (16 walk). Fmałowe walin nato-

CODZliEJ.'iNE WizyTY ·Pom>aiw.ienie Sejmu rri.ożlilwo.ści wy­
koo'Y'Wa!Jl~>a jego funktj'i ll1ń.e ma :ra­
cjri. ibyitu - hrrZJmi. !końwwy frogmenrt: 
wni'osku 'po'SelSk'iego. 

BRNO (obsł. wł.) - Siódmy etap Wyścigu Pokoju rozgr.y,wany lacy ~adli wezo1'8>j słabiej nitt miast przeprowadzone zostaną w 
na trasie Warszawa - Praga należał do niezwykle cięzkich. N-iem'al f(Itr.ia po'Pmoońiego. •Zgierzu w dniu 13 maja. Początek o 

W dniiu WCilDrajs.zym przed magi­
stratem rze brał się iponJOIWllllie ogrom­
ny tłum bezn.-.obolt!nyoh. Wyb~ de­
lega-0ja ro=ruwi~.a z wdrepreriyde.n­
tem, d=agiając slię :zm.pomóg daa 
40 tysięcy pozbaiw.tionyc:h iP!l'.acy -
któm.y już WYcze·r.pallłii msli!ł'ki i s{o. 
ją wobec widma śm:ieroi głodo•we\1. 
Interwenjcwalla po!Mk:j.a. ~„Głos Po­

przez cały czas jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 klm.) kolarr.y prze- ;gotlz. 18, (8 w:alk). 
śladowała ulewa, czyniąc trasę niezwykle niebezpieczną, tym bardziej, P.G 7 F<.l}.AIIM1CH. Mistrzostwa juniorów okręgu 
że prz_ęz cały czas szosa prowatkiia w dół. w Masy;!)ikac:ji ind~d:ualnej po. 'li ;łódZkiego na r~k 1950 w b.ok.sie ~-

VII etap Gottwaldowo - Brno za.kończył się zwycięstwem doskona- er.npae'b. J}rowad~i n'~!fl Embor.g ~D,al bęąą się w dń1a~h ·24, ~5 i 26 ma3a 
PLAGA CH:llAJBĄSZOZY 

WielkO!podrsikę i Pomorze lllaJWieW­
ła klęslka chraibą.srzmy, które IP1Xi~­
ły Sli.ę w nliienoitow.ainej doitycliooas 
ilości. 

le jadącego naszego rodaka z Francji Kłąbińskiego Bronisława w cza- n~) _ 35:f6,40 gooz. P.PZed K1'ąoiń'.. 1950 ~· Zgłoszema przyJmowane są 
sie 3:46,27 godz. przed Duń~ykie~ Emborgiem, któr.y uzyska,ł czas sli:iin Bronisfawem (.ci,as 0 7;41 m. do dnia 20. 5. 
o 53 sek. gorszy, Osterg;i.~dem (!Dania), Anderse;iem (Da,nia), Dimovem gorszy), Ruzicką (CSR), kt6-ry ma_ OdnOWl·e.a~1• ftłal""&,,„ii 
<Bułgaria) i Ruźicką (CSR). od leadera czas 0 9,01 gor51ŁY, oracz: Jii ti8~ llWA-..fl 

ra>111ny"). OhrebąszCTLe obgry.wją dl!'zewa. 
OWl>C'OIW'e :z. ik:Wli'31tów i :Liści, a na­
wet n.iszczą ~IWY w polacll. 

Drużynowo etap wczorajszy wygrała drużyna Da.nij - 11:26;2-ł Veselim. (CSR). 
P.rzed Bułgari~ (czas o i~:2z sek. ~prszy.), Węgrami, CSR, RumuJi'ią, STAŁY CZ'YT-ELN:IK - zn;pytude-
Niemcan1i, Polską (czas o 25 m gorszy od Danii), Polonią Francuską, W klasyfikac~i zespołowej prowa- cie d.laczego w ,1Wyści,gu Po'fmju", 

ŻYRARDOW ZAM1'ERA 
Zalkł:ad:y żyraxdO'WlSlk<ie w osibat­

rviim czalSlie praeip.To1wa;d,m1ją miaazme 
red'Ukcje robotników i czasu pro.cy. 
W kiw:ie-tniiu cala fabrykia była crz;yn­
na ty>loko trzy din!i w tygodndu. 

Władze wyma1oz.yły piremie ipo 10 
groszy od ldttxa scihlW}'ltanyeoh i rz.abi­
tych szkodmków. Całe wtioolci li grrni­
ny zajęte są dmliiem i rocą ni.ISIZic'Z.e­
nliiem żarłocimych orwadów. 

Francją, Finlandią i Triestem. dzi drużyna 0SR w łącmiym czasie organizo.wanym przez redakcje „Try 
106:32;29 godz., przed Danią (czas o ~ny Lud.u" i „Rudeho Prava" nie 
23,38 m. gol)S.z.y,), Rumunią, Bułga;.' biorą 11;dz1ah1 kola:rze ZSRR? Prz.y-przewagi. Do mety pozOS>tało WS?rY 

stkiego 8 klm. Kłą.biński gwałtowri~e. 
zwiększa tempo i odrywa Slię tid 
swych satelitóv;. 

.rią, Węgi·amii, .Po.~ką (czas 0 l:2o;46 czyna Jest zupe.łme prosta. . 
godz. gorszy), Pofonią. Fran., Fran· I Kola1:ze radzie~cy ~ . p;-ogram~e 
cją., Niemiecką Republiką. Demokra- S\yYCh imprez me J?0~1adaJą \'fY.81:!,1" 
tyczną i Triestem. gow etapowych. J ez:dżą przewa~me BEZROBOTNY SEJM 

W dniu wcwr.a.jszyrrn - dono.szą CO GRA.JĄ W KINACH 
dizrlenniki - se.ereg ug,ruipowań ·ipo]i- Grand - „Rycerze miaos.tek"; 
tyaz.nych w Sejmie /Złożył potrójny Mimoza - „R'Ot.'Tllans WS!PÓłczesneli 
v.m.ii'O'sek: a'~bo wyz1naicrzerui.e oosói rej- pa1nny"; Czalry - „KrOO. aip:aszów"; 
mowej, albo ro·zswiiązaniie Sejmu CapitOil. - „Niewńmny grnzech"; P.ala­
albo odroozenie sesdi w}2_SeT1111ej. - J ce - „iMój >ideał to bloodyma". 

l'ł;ATJ:t POW:::lZEl:łiNl'. 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińakim · roli prof. Sonnen 
brucha. 

O godz. 15,30 1wzedstawienie zam 
knięte dla s·z'kół. 
"1'EA'l'R im. :::l'l'E~'ANA JARA€ZA 

(uJ. Jar~za 2~ 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba­

łuckiego pt. „Dom otwarty". 
PA~ST\10WY fEA'l'ł< NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. łŚl-34) 

Godz. 19,15 wznowienie „Bl·yga<la 
szlifierza Karhana". 
P A:&STWOWY TEATR żY·D0WSKI 

Zespół Wrocławski. 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49') 

Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa· 
denie". 

TEATR „OSA„ 
('l'raagutta 1, tel. 272-70) 

Dziś os.ta.tui raz! Godz. 19,30 kome 
dia C. Goldcmiego „Oberżystka.'.' 

"ARLEKIN„ 
· ul. Piotrkowska 152, 

Godz. 17,15 widowisko pt. ,,Złota 
rybka". 

„PINOKIO" 

Pcrogram na wtorek, dnia 9 maja br. 
12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 

13,20 (Ł) Chwila muzyki. 13,25 Pro 
gram dnia. 13,30 Koncert. 14.00 Z 7.y 
cia Węgier. 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) MuzY'ka operetkowa. 14,55 
Audycja PCK. 15.10 (Ł) Audycja dla 
szkół popołudniowych „O wyborze 
zawodu" - słuchowi&ko Marii Wię­
ckow.skiej i W. Pochwałowskie:go. 
15,30 „Radio A.ga111ki" - słuch. 15,50 
Rei:. 16.00 Dz1ennik; 16,20 (Ł) Aktu 
alności. 16,30 (Ł) „Omówienie dzieu 

, nika pobytu Mic<kiewicza w Rosji" 
w opr. L. Gomolickiego. 16,40 (Ł) 
interludium z płyt. 16,50 (Ł) Ski,"Zyn 
ka racjonalizaitorów w o.pr. A. Dau­
:na. ;t.7,00 Koncert ze Czczecina. 17,45 
Pogadanka. 18,00 Kron~ka SP. 18,15 
Utw<>ry właS<ne - gra W. Walenty­
nowicz - fortep. 18,40 Wszechnica 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 
20.00 Dzie·mik. 20.40 Muzyka radzie 
eka. 21,00 „Stanisław Moniuszko" -
aud. sł.·muz. 21.30 Rez., 22.00 '?'Tsrze 
chnica Radiowa. 22,15 (Ł) Ar>ie i pie-
śni w wyk. '~bi·tnych solistów. 22,30 
(Ł) „Satyry o pokoju" - aud. poety 
eka. 22.45 (Ł) Muzyka taneczna, 
22.58 (Ł) Program lok. na jutro. 

(al. l'.'lawrot 27, tel.135-'lł) 
Dziś, o godz. 12 widowisko 

„Nowa szata króla". 

23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23,15 Koncert symf o 

pt. niczny muz. polskiej. 24.00 Zakończe 
r.ie audyc}i. 

KINA 

Na wypełniony publicznością sta­
dion w Brnie jako pierwszy wpada 
samotnie Bronisław Kłąbińsk:i a za 
nim Duńczycy: Emborg, Ostergard i• 
Andersen. 

WRZESIŃSKI PIERWSZY Z POfrA­
KóW. 

Po111d pół miłiona 
uczestników 

w Biegach Narodowych Pierwszym z Polaków był Wrzesiń 
ski (20-ty), za nim przyjechali: Kró ~T iedziela, 7 maja, była w ca 
likowSki (21), Gabrych (28), Siemiń 1-. łym kraju dniem Biegów 

1 
ski (29). Sałyga (43). Na ogół Po- Narodowych. Setki tysięcy 

I chłopców, dziewcząt i' dorosłych 

i'W łtali Wimy zastukają piłeczki ~~~~ły ~~~r~~:~ d~~u ~~z~~~ 
1
1 ,,ping-pon.oowe~' kich wsiach, miasteczkach i 

e miastach, by zademonstrować 
· Star:, ~zwajszego etapu został j Zapowie?ziany od dawna wi:l~i swą sprawność fizyczną i zdro-

opozmony z powodu ulewy. :Kio- I turnie] międzynarodowy w terus1e wie oraz gotowość do pracy 
larze jechali początkowo bardzo o- stołowym z udziałem czołowych obrony Ludowej Ojczyzny. 
stroinie, ze względu na bardzo sli- pingpongistów węgierskich do- Wszyscy uczestnicy Biegów 
ską szosę. Po la·ótkiej chwili znów szedł nareszcie do skutku. Narodowych, włączonych w 
spadł rzęsisty cłeszcz, który widocz- Polski Zw. Tenisa Stołowego na w tym~ roku do imprez 1-ma~o 
ność zmniejszył do minimum. W tai{ desłał Łódzkiemu Okr. Zw. Teni- wych, dali jednocześnie wyraz 
trudnych warunkach kolarze prze,ie- sa Stołowego potwierdzenie w spra swej woli walki o utrwalenie 
chali kilkadziesiąt kilometrów, po wie powyższych zawodów. Pomimo pokoju - jednego z naczeln:ych 
czym zaczęła się, mówiąc językiem sezonu letniego, ŁOZTS liczy j~- haseł obchodu tegorocznego 
kolarskim „rozróbka''. Nim się jed- dnak na dość duże zainteresowanie Święta Pracy. Równocześnie te 
na.k skrystalizowała . czołówka, dro;;ę ze strony miłośników sportu teni- goroczne Biegi Narodowe były 
k~larzom prz~iął szlaban _kolejo":Y· sa stołowego i postanowił urządzić pierwszą masową próbą o oc;l-
K1l~ zawodnikom. udało się _przeJe- wspomniane zawody w Hali Spor znakę „Sprawny do Pracy i 0-
thac przed zamkniętym J>.i;zeJazdem, towej zs Włókniarz na Widzewie. br.ony", stanowiącą ważny czyn-
pozostał t»:H~o Wandor, ktoremu ule Hala ta jak wiemy jest wygodna nik w upowszechnieniu 1 roz-
wa c;tł.kow1c1e zalała okula!Y· Na i na pewno będzie można z każd~go woju wychowania fizycznego. 
szczęsc1e dla pozostałych pociąg me miejsca dobrze obserwować prze- Uzyskanie wyniku, kwalifiku-
był . długi. _W~róree ucie.kinie!z! ~o- bieg zawodów. jącego do zdobycia tej odzna-
stah dogomem, ale P? kllku _JUZ bl.o Dla lepszego informowania pu ki, było ambicją każdego ucze 
metrach utworzyła się czołowka _na bliczności 0 wynikach zawodów zain stnika biegów. 
n<>wo, w której podążało 4 Polakow, stalowana zostanie aparatura . gło- Oceniając ogólnie, liczba u-
&le bez Wandora, gdyż ~en p.~ostał śnikowa. czestników tegorocznych Bie 
wskutek d~fektu na tras1~- Czo•?;vk~ Zarząd ŁOZ'l'S chcąc · umożliwić gów Narodowych, na podsta-
przez: długi czas prowadził Kłą.bmsk1 by jak najwięcej publiczności łódz-1 wie pierwszych meldunków, 
Bromsław. kiej mogło oglądać tak ciekawe za wynosi blisko 550.000 osób. Da 

EMBORG NA C~ELE. · 
wody postanowił przesunąć je z 18 1 ne te są nie pełne, gdyż z wielu 
maja na 19 maja br„ licząc się z wojewói:lztw nie napłynęły o­

Przed Ołomuńcem czołówka roz.pa tym, że łodzianie święta i niedzie- ' stateczne meldunki. Należy się 
dła się na dwie części. Na 66 klm. le spędzają w okresie letnim na ło- ~ więc spodziewać, że po prze­
do mety gwałtownym z,rywem do nie natury. 1 prowadzeniu biegów we wszyst 
przodu wyszedł Duńczyk Emborg. Skład drużyny węgierskiej jest I kich miastach liczba ta znacz­
Drugą grupę w tym czasie prowa- jeszcze do tej pory nie znany, jedy , nie · wzrośnie. W porównaniu z 
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciągłej nie wiemy, że w drużynie węgier- I pierwszymi meldunkami z ubie 
ulewy tempo wyści'gu przechodziło skiej wystąpi również czołowa za- głego roku, cyfra startujących 

ADRJA - dla młodi;ieży (Stalina l) WŁóKNIARZ (Próchnika Hi) 40 km. na god,zinę. wodniczka F.arkas, która swym po w tegorocznych biegach wzro-
„500 ccm" godz. 16, 18, 20 „Zakochani są sami na śWiecie" DUŃCZYKA MIJA KLĄBIŃSKI. ziomem doró\vnuje naszym zawo- sła o ok. 25 proc„ co świadczy 

BAŁTYK (.Narutowicza 20) godz. :1!5,30, :Jl8, 20;30 Niedaleko przed Brnem wyskalm- dnikom. o stale rosnącej popularności 
„Pan Habetin odchodzi" WOLNO:lć (Napiórkowskie~o 16) je do przodu Bronisław Kłąbińsk.i i Z łódzkich 'zawodników wystąpią: tej masowej imprezy i ciągłym 
godz. 17, 19, 21 „Strój galowy" godz. 16, 1>8, 20, poc.ią.ga za sobą Duńczykó-w, je.d.n~- Krzysik, Grzelczyk, Supeł, K:17gier, rozwoju wychowania fizyczne 

BAJKA <Pranciszkańska Sl!) ZA()HĘTA (~giersK:i. 2·6) „Grzeszni· go Bułgara i Czechosłowaka. Wkrot Wysiop, Guzik. ~Skład ten jeszcze go w Polsce Ludowej. 
„Syrena" godz. 18, 20 cy bez winy" godz. 18, 20 ce czołówka zyskuje około 5 minut nie jest ostateczny. 

na dysta.nsa.::h krótszych, z który·.::h 
najpopularniejsze są takie dy<;tanse, 
jak 25 i 50 km. Wielką natomi!l>St po 
pulamością cieszą się w ZSRR długo 
dystansowe ra1idy kolarskie, w ~ 
rych biorą udział . setki tysięcy ko­
laTZy·turystów. 

Raidy takie odbywają się na pne 
strzeni wielu setek kilometrów, rele 
nie posiadają charaktem wyczynowe 
go i jeśli chodz.ii o krzewienie tęiyz· 
ny fizycznej, są o wiele cenniejsize od 
tego rodzaju wyścigów, jak wyścig 
dookoła Polski, lub Warszawa - Pi-a 

.ga. 
Z wyzeJ podanych wz,ględów, k~la 

rze radzieccy któr:iy reprezootuJą. 
niewątpliwie wyS-Oką. klasę, jeśli oho­
d·zi o kolarstwo wyczynowe, ale na 
średnich raczej dystansach - nie 
biorą udziału w wyścigu, tak bar&o 

, Was interesującym. 

Ot.; O 8 

organ r..611Zklego Komitetu 1 WoJe­
wó·dZkiego Komitetu PolskteJ ZJe­

dnoczoneJ Partll BobotnlczeJ 
B edaguJ,e: 

KOLEGWM REDAKCYJNE. 
~•le fon„: 

RedalttOl' naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robct• 

niczYCh 1 chłORSkich oraz 
redaktorów gaźetek ścien-

810-lł 
218-23 
219-05 
216-19 

nych 2111-ł2 
Dział mutacji 223·29 
Dział mfejsld l sportoWY 251-21 

wewn. 8 1 u 
Oz!.ał ekonomiczny 218·11 
Dział rolny 25ł-21 

wewn. li 
Redakcje nocn::i 172-81 

Kolportat. 
U>dt, P1otrkowska 70, tel. 222·22 
Admlnistracja 260-42 
Dział ogłosz.eil: Łódt. Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 I 114-79 
Wydawca RSW „.Prasa" 

Adr. Red.: ł.6dt, PloLTkowska 18., 
DI-cle piętro. 

Drllk. zakl. Grat. RSW ,,Prasa" 
t.ódź, UL Zwlrkl 1?, tel. 206·42. 

Prenumeratę przyjmuJo I !.::~;....:•Ruch" na konto P.K.O. 
L:::..:."8633. 

D-1-15742 

GDY N!.'\ (Daszyńsl,iego 2) „Brogram,:-------------------------------~------------------

~~~1~1~i:!.9;:~j:6~:~ lia.z::::.c::. W ·1 e I k ·1 ros· y· i· s k ., u cz o n y 
H~~zalo:~a 1:~;1~~icży (-Leg<ionów 2) . · l - rewo I 
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ucjonista 
godQ;. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „P:rzeczucie" \ 
godz. 18, 20 wiska. Wskaz.ywał na możliwość Kli.nent. Tint•riazeNJ 

POI,.ONIA (Piotrkowsk.a 67-) bybrydyza'ćfi nie tyiko płćfowe:j, 
„Koncart Beethovena" letz i wegeta.ty.wnej. Qlbrzymie 
godz. 17, 19, 21. znaczenie P.f'ŻY.J>il\ywał 'f.imiri~zew 

PRU~ llW I OśNlE (Żeromskiego 76) Jii<{łirydyzac)i roślin drogą zaP.)rla-
„Młoda Gwardia" H seria nia. Ostro kryty.kowal mendehzm, 
g-0dz. 18, 20 a zwłaszcza tezę mendeli~tów o 

~OBOTN IK (Kilińslnego 178) istnieniu specjalnej materii dzie-
„Droga do sławy" godz. 18, 20 dzicznej, nie podlegającej jakoby 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu· wpływom środowiska. 
· stko,.,':iu" godz. 18, 20 Zasadnicze znaczenie dla rozwo-

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót ju biologii miały prace Timiriaze-
do domu" dla młodzieży goiiz. 16 wa w dziedzinie fotosyntezy ltwo-
„Świat się śmieje" godz. 18, 20 rzenie związków chemicznych przy 

~'l'YLOWY ( Kmńskiego 123) pomocy światła, za pośrednictwem 
„Zakazane piosenki" chlorofilu itd.). Wielki biolog ro-
godz. 1s; 20 · syjski dowiódł niezbicie, że zja-

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ludzie wisko to, podobnie jak zjawi~ka, 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 zachodzące w materii nieorga.nicz-

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie· nej, podlega zasadzie zachow~nia 
dmioma !:!'Órami". energii. Odkrycie to zadało ru-

dz 16 3
-0· 1 3 20 30 Kliment Timiriazew urodził się zgocący cios teoriom witalistycz-

go . . , 8. O, , 3 czerwca 1<843 r. w Petersb-urgu, · k b j I 
TATRY (Sienkiewicza 40) nym, że istmeje ja o y spec a na 

K k G 
" d 16 18 20 w rodzinie urzędniczej. Już jako „siła życiowa", właściwa zwierzę-

" 'oni arbusek go z. ' • student Uniwersytetu Petersbur- tom i roślinom. Badania Timiria:i:e-
WISŁA (Daszyńskiego l) skiego, młody Timiriazew jest go-

„Zakoch:ini są sami na świecie" wa założyły podwaliny pod nowo. 

d 
16 18 30 21 rącym zwolennikiem darwinow· czesną naul•ę o fotosyntezie. 

go z. , ,: , skiej teorii ewoluoji i pisze sze- Timiriazew uważał, że zadania 
reg artykułów dla jej spopulary· biologii nie ograniczają się do po-

Każdy członek Związkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoju 

A ktyw sportowy rozszerzonego 
plenum Zarządu KS Zwi:µko· 

wiec-Zryw po omówieniu przebiegu 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojn,y światowej, wypowiada 
siię zdecydowanie za pokojem. 
Każdy aktywny członek Związkow 

ca-Zrywu zobowiązuje siję do czynne 
go udziału w · p·racy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po· 
koju. 

Uwaga, piłkarze 
, juniorzy! 

Zawody Jiłk:Jrskie juniorów wyzna 
czone na wtorek, 9 maja, ł.OZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Goclziny, boiska i gospodarze po­
zostaia bez zmian. 

zowania. Artykuły te ukazały się znawania praw, rządzących rozwo 
następnie w oddzielnej książce pt. jem organizmów zwierzęcych i ro· 
.,Karol Darwin i jego nauka" l zo- ślinn,ych. stawiał on przed przy: 
stały przetłumaczone na kilka ob· rodnikiem zadanie świadomego po 
cych języków wodowania zmian w formach or. 

Ale Timiriazew nie ograniczył ganićznych. Mówił np„ że nauka 
się do popularyzowania darwini- powinna wskazać rolnikowi. jak 
zmu. Posunął się znacznie dalej w „otrzymać dwa· kłosy tam, gdzie 
materialistycznym ujmowani~ roz· dawniej rósł tylko jeden". Jego 
woju świata organicznego, zwal- książka „Rolnictwo a Uzjologia ro 
czając konsekwentnie reakcyjny, ślin" zawiera wiele praktycznych 
idealistyczny kierunek w biologii: wskazówek z dziedziny agronomii. 
wszelkich antydarwinistów, weiss- Post(ipowe przekonania uczone-
manistów, witalistów itp. „istów", nego naraziły go na różnego ro= 
jak sam ich ironicznie nazywał. dzaju represje. Działalność nau-

Podobnie, jak Miczurin i Łysen· kowa Timiriazewa wywoływała 
ko, uważał Timiriazew za najważ- niepokój wśród urzędników car-
niejszy czynnik ewolucji nie wal- skich, którzy zdawali sobie-w całej 
kę wewnątrz gatunku, lecz środo- pełni sprawę, że jego wykłady i 
wisko, pbwodujące dziedziczne książki krzewią. wśród społeczeń= 
zmiany. Traktował on organizm i siwa, a zwłaszcza wśród młodzie. 
środowisko w nierozerwalnej wię. ży, poglądy materiallsty _;.ne i a-
zi. Twierdził, że zmiany, zachodzą teistyczne. W r. 1892 Timiriazew 
ce w organ.iźmie tłumacz.!\ . się pr~y. został usunięty z Akademii Peter„. 
stosowaniem do warun4lów '. środo; sbu11skiej. W P. 1:898 skNiśłono ~ 

z listy profesorów zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
pod pozorem 'wysługi lat. Represje 
te nie tylko nie załamały uczone­
go, lecz wzmogły jeszcze jego e­
nergię i spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy, 

Z ogromnym entuzjazmem powi 
tal Timiriazew Rewolucję Paźilzier 
nikową. ś\viadom był bowiem fak: 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed naul•ą rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro­
botników Moskiewska-Kurskiej Ii: 
nii kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe­
go wieku i choroby, uczony bie: 
rze jak najbardziej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu­
dowego Komisariatu Oświaty i in­
nych organów państwa radziec­
kiego. 

Nie przer.yw:a.j~c działałności 
naukowej, Timi?iazew pisze w 

tym czasie namiętne artykuły poli 
tyczne, oiczujące imperialistów an 
glo-amerykańsl;dch. Zwraca się rów 
nież z wezwaniem do narodu an: 
gielskiego, by wypowiedział bezli­
tosną walkę reakcyjnet polityce 
swego rządu, który ustami Chur­
chilla głosił „pochód krzyżowy 
14 państw" przeciw młodej republi 
ce radzieckiej. Na znak protestu 
przeciw angielskiej interwencji, 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
190!J r. tytułu profesora Uniwersy­
tetu w Cambridge. W wystąpie­
niach swych Timiriazev1 demasku: 
je oszczerstwa o „bolszewickim 
wandaliźmie", rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
wzywa wszystkich radzieckich lu­
dzi pra·cy - zarówno pracowni­
ków fizycznych, jak umysłowych 
- w szeregi jednej wielkiej armii. 
bojowników, by dać druzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budow= 

nictwo społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po u.kazaniu się książki Timiria­
zewa „Demokracja i nauka .„ za­
wierającej najważniejsze artyku: 
ły, napisane przezeń w latach 
1904-1919, Lenin wysłał do niego 
list treści następującej: 

„Drogi Klemensie Arkatl.iewi· 
czu, dzięki za Wąszą książkę · i 
dobre słowa. Z prawdziwym za­
chwytem czytałem ·wasze uwa„ 
gi przeciwko burżuazji i w obro 
nie władzy r<idzieckiej. Mocno 
ściskam dłoń i z całego serca ży 
czę zdrowia, zdrowia i jeszcze 
raz zdrowia, 

Wasz W. Ulia.now (Lenin)" 
Te serdeczne słowa Lenina na­

tchnęły Timiri<izewa nowym zapa~ 
łem twórczym. Niestety, nie ' dane 
mu było dłuqo nracować dls. do­
bra ojczyzny · radzieckiej. W nocy 
z 21 na 28 kwietnia 1920 r. KU„ 
ment Tiw.iriazew zmarł na zapa­
lenie płuc. 

* * * Ludzie radzieccy i cala postępo-
wa ludzkość czczą pamięć znako· 
mitego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Timiriazewa; jego imieniem na­
zwano odzn<iczoną orderem Leni­
na Akademię Rolnicza ZSRR; jego 
imię nosi w ZSRR wiele miejsco­
wości, ulic, kołchozów i zakładów 

' naukowych. Na mocy uchwały 
rządu radzieckiego ukazało się 

pełne, 10-tomowe wydanie dzieł 

wielkiego uq:onego. 
Prace Timhi<izewa czytają l stu­

diują miliony ludzi radzieckich. 
począwszy od profesorów aż do 
kołchofników - eksperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować nowocze­
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozwój socjali­
stycznego rolnictwa. 

S. Płatonow 


